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DONIOSŁE CHWILE POLSKIEJ MOTORYZACJI 


NA NOWEJ DRODZE 


30 stycznia 1950 r. — to data, która się zapisała złotymi zgło- 
skami w historii polskiego sportu motorowego. 
Połączenie Automobilklubu Polski i Polskiego Związiu Moto- 
«cyklowego w Polski Związek Motorowy, (o nowy etap na drodze 
dó umasowienia sporów motorowych, 


będzie nowy 


poznaj pelen astów 


raz na zawsze pogrzebane. 
Politycznego KC PZPR 
zę Automobilklubu Polski, 
yi 


ORAN, otorowich w. 


duchu demokratycznym na sprzęcie społecznym. 


Robc 


nik, chłop, uczeń i pracujący inteligent, 
zku opiekę, znajdą atmosferę pracy. znajdą waru: b 
że dać im tylko sport krajów Demokracji Ludowych w 


o wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego. 


SPORT MOTOROWY 

DLA WSZYSTKICH 
Zapoczątkońane w roku . 1949 
samochodowe jednodniowe jazdy 
konkursowe, będą nadal geck 


tocykliści będą miel boga- 
ty program imprez międzynaro- 
dowych: Grand Prix Polski, Raid 
, Złoty kask w Poznaniu, 
igi na rozy z Czechosłowa” 


cze Palot R. Uduiewssi (4 
prawej) i V. Prezes St. Askanas 


Pełne poparcie dla 
PZMot 
wy razii 
płk. ka P. SOLSKI 
imieniem służby 
samochodowej M0 N 


niowego zabrał głos pik. inż. mgr 
Paweł Solski W mocnych słowach 


podkreślił on przychylny , stasiu 
nex Służby Samochodowej MON 
do doniosłych pr: m, zacho- 


dzących w organizacjach motoro- 
Jednocześnie wyli- 
czył zadania, jakie nowy Związek 
ma do spełnienia wobec zagad- 
nień: motoryzacyjnych wojska. 

— „Zwycięstwa  najpotężniej- 
szej armii świata, Armii Radziec 
kiej — powiedział między innymi 
płk. Solski — udowodniły, że czy. 
nnik manewru (i. zdolności ruchu, 
o klórym w znacznym 
decyduje transport samochodowy 
— jest jednym z podstawowych 
elementów taktyki w nówoczesnej 
wojnie. 

Nasze ludowe wojsko, stojące 
na straży pokojowej twórczej 
pracy narodu, czerpiąc wzory z 
doświadczeń zwycięskiej Armii 


stopniu. 


w Rumunii na Węgrzech, a je- 
żeli jeszcze dodamy szereg po 
waźnych wyścigów i raidów za- 
liczonych do eliminacji mist 
wskich, to chyba kalendarz ten 
zaspokoi najwybredniejszych. 


Sport motorowy to ov 


sport 
rony. Narodowej i dlstego w ro- 


W ciągu ostatnich miesięcy, 


oterzaacji. 


Sokołowskiego. 


Radzieckiej i rozwijając się na 


bazie nowoczesnych koncepcji 
wojskowych w szczególności bę- 
dzie popierało rozwój i populary- 
zację motoryzacji wśród najszer- 
szych mas naszego narodu. Upo- 
wszechnienie techniki, a w szcze 
gólności techniki motoryzacyjnej, 
at również jednym z podstawo- 


wykonaniem planu 6-letniego. W 
ten sposób w zadaniu tym zespa- 
obrony 


woju. Jest więc ono ważnym za- / 
gadnieniem państwowym. Dla 
jego wykonania należy zerwać z 
elitarnym sportem, będącym po- 
zostałością niesławnej przeszłości 
i iść śmiało szerokim frontem z 
zagadnieniami _ motoryzacyjnymi, 
z techniką. ze sportem motoro. 
wym dọ naszego społeczeństwa, 
a w szczególności do mas naszej 
młodzieży. 


Tylko takie postawienie zada- 
mia pozwoli na osiągnięcie wyso- 
*kch dndywidualnych wyników 
sportowych. Sport motorowy wi. 
nien stać się poważnym czynni. 
kiem popularyzującym nasze 0- 
siągnięcia w dziedzinie techniki 
i wyszkolenia motoryzacyjnego. 
Praca Zwłązku powinna stać się 
poważnym wkładem we wzrost 
kultury technicznej naszego naro- 
du”. 


poprzedzających 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO — trwały prace Komi. 
sji Scaleniowych obu organizacji AP | PZM Chodziło bowiem 
o sprawę zasadniczej wagi: utworzenie jednego potężnego Związ- 
ku, skupiającego wszystkie siły w kraju szczerze oddane naszej 


Obok |zamieszczamy artykuł Wiceprezesa PZMot dyr. Stefana 
Askanasa, omawiający prace nowego Związku, a poniżej wypowie- 
dz! przedstawiciela służby samochodowej MON płk. inż. P. Solsiie- 
gò. Prezesa PZMot. inż. płk R. Gdulewskiego oraz Sekretarza 
Generalnego PZMot. inż. J. Toruńczyka na temat najistotniejszych 
zadań w pierwszym etapie działalności Na stronie 7-6] umiesz 
czamy sprawozdanie z Walnego Zebrania PZM i AP oraz zamie- 
rzenia Komisji Propagandowej, a następnie na stronie 8-ej „wypo- 
wiedzi Kierownika Wydz Techn. Motocyklowego PZMot. inż. Z. 


ROBOTNICY i CHŁOPI 


ku sr) ropie: RK? Sri W w O OOOO OOOO 
patrolowych nocnych e Y 

mych, tak samo na samochodach MII ROCZNICA V VRORU PREZYDENTA RP 
jak i na motocyklach. W raidach x "a> z 

tych po raz pierwszy będzie do- 
zwólona wzajemna pomoc całe- 
go zespołu do wzięcia na hol 
włącznie Zespół bowiem to 
trzech ludzi, ale jedna wola zwy- 
cięstwa. Dobrze zrozumiane ko- 
leżeństwo decydować będzie w 
tych nadzwyczaj interesujących 
żawodach o losie zespołu. 


NIE ZAPOMINAJMY 
O SZKOLENIU 


Sześćdziesięciu delegatów re- 
prezentujących dwadzieścia pięć 
tysięcy motorzystów słusznie poč- 
kreśliło ważność szkolenia mło- 
dego narybku oraz skuteczność 
wprowadzonego już w roku 1949 
współzawodnictwa w szkoleniu 
technicznym, a obecnie w jet- 
dzieckim. 


(dokończenie ma str, %-ej) 


3 lata temu — 5 lutego 1947 roku Sejm Usiawodawczy wybrał 
Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesława Bieruta. Pod 
Jego przewodnicwem, dzięki Jego wielkiej pracy, Polska Ludowa 
pokonała olbrzymie trudności ubiegłego okresu, odbudowała znisz_ 
czenia wojenne, zwycięsko wykonała plan 3-letni, zadeni przy” 
jsiń ze Związkicm Radzieckim, stanęła w pierwszym szeregu 
państw walczących o pokój I postęp oraz. pod przewodnictw*m Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, zmierza do Pro SOCJALIZMU: 


Ośrodki Motoryz: agyine PZMoł 


pracy 


ganizowanie w całym kraju ośro- 
dków ng zoleniowo-motoryzacyj- 
nych. Skupiać one będą rzesze 
pracujących miast i wst Szkole- 
nie odbywać się będzie na sprzę- 
cie państwowym zarówno na mo. 
tocyklach, jak i samochoduch. Po- 
zatym stworzymy kilka Ośrodków 
Racjonalizacji i „Myśli Technicz- 
nej. Już w najbliższym czasie 
pierwszy taki Ośrodek powstanie 
w Warszawie. Wyposażony on bę- 
dzie w nowoczesne urządzenia 
obrabiarkowe dostępne dla racjo- 
nalizatorów i _ konstruktorów. 
amatorów. W Ośrodkach spotykać 
się będzie świat pracy ze światem 


datę powstania 


SEKRETARZ GENERAL! 
PZMOT INŻ. 1. T ORUŃCZY ZYK 
MOWI: 


— „Najpilniejszym _ zadaniem 
Z u na 


pierwszym etapie pracy jest zor 


stanowić będą trzon PZMot. 


PREZES PZMOT INŻ. PŁK, R. 
GDULEWSKI MÓWI O NOWEJ 
ORGANIZACJI 


— „W związku z przebudową 
gospodarczą kraju nasze zadania 
w chwili obecnej uważam za spe- 
cjalnie doniosłe. plan sześciolet. 
ni budujący zręby Socjalizmu, 
stwarza na odcinku ji 
mocne podstawy do pełnego roz- 
woju naszego przemyski motory- 
zacyjnego, transportu oraz pełnej 
mechanizacji wsi, Obok środków 
materialnych przewidujemy więc 


fachowych pracowników, jak 
również zb! całego naszego 
społeczeństwa zagadnień mo- 


toryzacji i nowoczesnej techniki. 
Do usunięcia braków, jakie utrud- 


toryzacji, ny jest” 
PZMot. Braki takie istnieją prze- 
dewszystkim na odcinku Wsi. Dla. 
tego rozbudowanie placówek 
szkoleniowo-motoryzacyjnych na 


to 
lubów należy wcią- 
gać wszystk: tych, którzy już 
A przy sprzęcie motoryza- 
Podniesie to znacznie 
kwalifikację pracowników, Zachę. 
ci nowych ludzi do pracy dla mo- 

toryzacji 1 transportu. 
w nich umiłowanie į zrozumienie 


Jak Ob. Prezes ocenia pomoc 
Państwa dia organizacji motoro- 
wych i znaczenie Uchwały BP KC 
PZPR w sprawie kultury fizycz- 
nej i sportu? 


— „Uchwała Biura Polityczne. 
go była tym katalizatorem, który 
wywołał połączenie obu organiza- 
cji motorowych. Pomoc Państwa 
dla Coma Motorowego rokuje 

i gwałtowny rozwój tego 
OEA a przedewszystkim stawia 
zagadnienie motoryzacji na zupeł. 
nie nowej, zasadniczej płaszczyż- 
nie”. 


nauki i wspólnie analizować swo< 
je osiągnięcia Równie: zbli 
żymy do techniki ludność wiej. 
ską, nauczymy ją poznawać i o- 
cenić maszynę. Częste wyjazdy na 
wieś, specjalne imprezy pokazo- 
we. współpraca z TOR i Ośrod- 
kami Maszynowymi na wsiach — 


Dla zapewusnia naszym ceun- 
kom włażciwego oblicza ideologi. 
cznego nawiązaliśmy ścisły kon= 
takt ze Związkiem Młodzieży 


Polskiej, której przedstawiciel 
kol. Bi 
PZMot 


iedroń wszedł do Zarządu 


i 
JESZCZE JEDEN SYGNAŁ 


Nakaz czujności na naszej drodze 


AŁA POLSKA, malo tego, cały prawie 

wiat z uwagą śledził przebieg procesu 
francuskiego wywiadu w Polsce, Audrė 
Robintau. i jego wspólników, Szpalty 
dżienników zapełniały się  zczuaniami 
oskarzonych i świadków, wywołując w 
czytelnikaca słuszne uczysa gniewu i 
oburzenia, Dyspozyćje bowiem wydawane 
przez specjalistę od szpicgowsko-dywer- 
syjnej roboty, jakim był bczwątpienia 


NA NOWEJ DRODZE 


(dokończenie ze str. 1-ei) 


Do czasu wyprodukowania polskiego sa- 
mochodu osobowego, pdstawą szuolen a 
będzie sprzęt nietypowy oirzymany z M- 
nistesstwa Obrony _ Narcdowej, dz.ęki 
któremu PZMot. będzie mógł uruchomić 
społeczne Ośrodki Mo'oryzacyjne- 

Podstawą szkolenia na moiocyklach bę- 
dzie polski mótocyk] SHL į czeska Jawa- 
Porwsze 50 SHL specjalne przysto 
nych do ra dów orzyna PZM w końcu 
kwietnia, zaś Jawy są już w Polsce. 60 z 
nich, Komisja Centralna Zw. Zawodowych 
rozprowadz, wśród. klubów Związkowych- 
Dia żużlowców sprowadzimy 40 Jap'ów 
á 20 slin ków. 

W zorganizowanym, dzięki pomocy Mi=- 
nisterstwa Przemysłu Ciężki:go Ośrodku 
myśli technicznej, gdzie amatorzy, kon- 
strukorzy ił racjonalizatorzy motorzyśo 
znajdą miejsce dla wprowadzenia w czyn 
swych pomysłów, PZMot starać się będzie 
wyprodukować ramy, aby Korzystając 2 


Jap'owskich silników stworzyć polską 
żużtówkę, 
Rok 1850 to rok leczn'onej turysty 


ki masowej, która ma objąć Jak na/szersze 
masy zfnotoryzowanych spor'owców. 

Łączność masto ze wsą w szeregu Wy- 
<cieczek zwązanych z wydarzen ami na 
wsi, jak siew. dożynki itp., niesienia pomo. 
cy w naprawie sprzętu, poznanie piękna 
kraju i to zwartymi grupkami, a nie przez 
pojedyńczych pożeraczy kilometrów, oto 
zadania turystyki uspołeeznionej. W wyty- 
czaniu szlaków wycieczek w spopularyzo- 
waniu sportów motorowych, wielką pomoc 
o:rzyma PZMot od Ministerstwa Komunl. 
kacji 


STANĘLISMY NA MOCNYCH 
PODSTAWACH x 


Aby, spobiić tę wszystkie zadania, budżet ` 


„PZMoł zos ał określony na 113 milonów 
zł 113 milionów to suma zawrotna | gdy- 
by nie pomic Państwa me możniby myś- 
leć o zroaNzowaniu nawet części planu. 
Dyr. H. Szemberg z GUKF na zjeździe 
potączenowym mówił o zm onach struk- 
turalnych, kóre będą konsekw>ncją no- 
wych metod pracy w PZMot. Mówł o po= 
trzebie szkolenia. o rozwoju sportów mo- 
torowych į życząc PZMot powodzenia w 
jego pracach zapewnił o pomocy GUKF, 
wzywając równocześnie wszys kich mo- 
torzystów aby na każdym meiscu gdzie 
s'e znajdują i gdzie mają ku temu mcżii- 
wesel, starali się krzew'ć idee motoryza- 
cyjne, bo każdy motocykl czy samochódy. 
każdy warszfa. czy garaż to potencjalny 
Ośrodek Motoryzacyjny, to m'ejsoe pracy 
Polsk ego Zwązku Motorowego. 
Włączymy się w olbrzym! społeczny ruch 
budowlany Socjallzmu w Polsce. oto 
akord, którym zakończył się Zjazd Połą* 
<zeniowy Polskiego Zwązku Prie 
STEF.: ASKANAS 


Robineau, a realizowane pszeż członków 
szpiegowskiej szajki, przewyższały swą 
pezfidną metodą dotychczasowe „wyczy- 
ny“ „asów* pokroju A. Robineau w ma- 
szym kraju. Wyzyskujje piękne tradycje 
przyjażni narodów połskicgo | franeuskie- 
go zakładano koła przyjaźni Połsko-Fran- 
cusklej z rayślą o wykorzystaniu Ich człon” 
ków dia roboty szpiegowskiej. Werbowano 
agentów, wywodzących się z najzacickiej. 
szych wsogów Poski Ludowej w rodzaju 
es zy czy Pielackiego, a dalej bitte- 
rowtów, blałogwardzistów, zbrodalarzy 
wojennych — eapo i wszelklego rodzaju 
szumowin. 


Zadaniem tych ludzi było zbieranie wia- 
domożci, stanowiących tajemnieę państ- 
wową | wojskową. Usiłowali oni zdobywać 
dane a barach morskich. lotniskach. Ilości 
i jakości naszego wojska i oddziałów WOP. 
Iuiocowai swyca | Umocsialistyczaych 
mocodawców, o dysloktejnch jednostek, 
ćwczenach polowych 1 obozach Intereso- 
wali się szczegółowo naszym potencjałem 
gospodarczym, szykując w zanadrzu duże 
akcje sabctążowe, a akcje mniejszych roz- 
miarów w miarę możliwości odrazu, 


p SZEBIEG PROCESU wykazał że w 
ceig zdobycia tych wiadomości le- 
dzy wysoczystywali przewacaie głapoię | 
karypodny brak czujności swych przypad- 
kowych informatorów. Potrafi oni, idąe 
za wskazaniami „m'strza* Robineau. wy- 
zyskać umiejętnie najmniejszy brak 
mości w rozmowach. Wykorzystywali tek- 
ceważący stosunek rónych osób dą zacho- 
wania tajemaicy państwowej, czy wojsko- 
wej. Niepostrzeżenie, lecz systematycznie 
wciązali swe o! 
skiej, a następnie pod groźbą szantażu, 
lub też zwoddymi obietnicami, zatrzymy- 
wali do stałej współpracy. Oskarżeni 
przedstawili na procesie kitka przykładów 


staklego wykorzystania niedvałości w cela 


zdobycia cemnych wiadomości, 
d 


Oskarżony Klimczak obliczał na podsta- 
wie książki rozchodowej znajomego pie 
karza, który dostarczał chleba jednostkom 
zozówa, stan osobowy tych jedno- 


o CZYM ŚWIADCZĄ PODANE FAKTY? 
Świadczą one o niecdbałym. gra: 

ze zbrodnią, ustosutkowaniu się pewnej 
£:;apy pracowników do posiadanych przez 
nich wiadomości. Ujawniane niepozorne 
dane jak np. o ilości wyp'ekanego chleba, 
<zy inne cyfry z jakimi stykamy się w czą- 
sie naszej ccdziennej pracy, umożliwiają 
hcpd i k imio eken 
U iegom powiązania w całość 


sospodarezych | wojskowych. 


motoryzacyjnego. Wszelkie „ 
wiedzi“ na temat np. stanu taboru jej 
chodowego, ilości zużytego paliwa, lub 
części apo a rezerw oso- 


przez wrogich nam ludzi. Poaczył nas o 
tym dostatecznie proces szczec'ński. Był 
on jeszcze jednym sygnałem ostrzegaw- 
czym. uzbrajającym każdego 

Polaka w oręż czujności w obronie kraju 
przed zamachem wrogów ojczyzny. 


Wróg motoryzacji Nr 1 


handytyzm m ruderów angle-amerykańskich 


Kierowcy taksówek w Norymberdze, 
podania o przyznanie im zezwoleń 
na posiadanie broni. Równocześnie zachod" 
nio-niemiecki organ motoryzacyjny „Ver 
kehrsrundschau* apeluje do przemysiu së- 
mcchodowego o budowanie na pojazdach 
ciężarowych 1 przyczepach, takich urzą” 
dzeń. któreby uniemożliwiły wskakiwanie 
na pojazdy będące w ruchu. 


O cóż właściwie chodzi? Gdzież są ct 
akrobaci do wskakiwania na samochody? 
Otóż sprawa, deliktna jak na warunki 
okupacji anglo-amerykańskiej, doczekała 
się wreszcie tego, że Niemcy sami o tym 
zaczęli pisać. 


Cytujemy dokładnie za mies. „Motor 
Runschau”: 


— „W przydrożnej gospodzie w pobliżu 
Heilbronn, zauważylem kręcącego się po 
sali Klerowcę, który bynajmniej nie wy- 
alądeł na tchórziiwego, a zapytany czy 
czegoś szuka. wyjaśnił, że czeka na jakiś 
samochód, któryby też jechał do Stut!igar= 
du, bo sam już nie czuje się pewnie na 
autostradzie... F 


moszynowym n'e pomogę jed- 
nak gumowe pałki, które dziś każdy kie- 
rowca w Niemczech zachodnich wozi ze 


| 


AU 


x 
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ZOBOWIĄZANIE „URSUSA”* 
Robotnicy przemysła motoryzacyjnego 
dekiarują długofalowe zobowiązania, Jako 
pierwsi zgłosili się pracownicy Zakładów. 
ka AH r rzy 
wy! 
rocznego w ciągu 10 miesięcy. 30-0s0bawa 
brygada Jakubiaka podjęła podobac zobo- 
zi Czwórka „wycinowców* — Fe- 


Makowski i Jan Sobiech. zobowiązali się 
wyrabiać od lutego do 39 kwietnia br. 220 
proc. normy. (als) 


POMOŻEMY KOLARZOM 


Do Polskego Związku Motorowego 
wpłynęło psmo od Kom tetu Wykcna v= 
czego IIE Wyścgu kolarskiego Warsza./4« 
Praga z zaproszenem do wspolpracy w 
zorganizowaniu tej międzynarodowej im* 
prezy. Członkowie PZòlot weszłby do 
Kom si Komun:kacyjnej, mając za zada- 
nie pozyskana dla pctrzeb wyścigu sice 
demnasiu samochodów osobowych i sze 
snas.u ciękarowych dla præbyca trary 
wyścigu wynoszącej 1479 km. Koszty 
transportu pokryje Kom.iet Wykonawczy 
Wyśc gu. 


Z UKOSA 
FIGIEL PANA FIGLA 


Znane nam wszystkim były trudności, 
z jakimi musieli borykać się jezdicy fa” 
bryczni SHL-ek, ktorzy z braku udgow” - 
dnich świec zapłonowych zmteniań je w 
jednym z etapów Ratau Tatrzańskiego aż 
dwadzieścia kilka razy. Sprawa odpuwie* 
dniego doboru święc dla moltocyi rais 
dowego SHL nie była jeszcze rozwiąża* 
na. Kieleckie Zakłady Wyrobów Metalu" 
wych zamówiły więc w „ófotozbycie” w 
listopadzie ub. r. dla celów duświadczal- 
nych pewną ilość świec o b. wysokiej 
wartości cieplnej (wg. oznaczenia Bosha 


vluwyck spadła zastraszająco. z 
mu bowiem świece odpowiadające zale- 
dwie wartości cieplnej wg Boscha „145%! 
Właśnie tak, jakby na zamówiony móta- 
cykl ktoż miał odebrać dziecinną hulaj- 


"Ne 
Vie pomo: (jaśnienia i podkreśla- 
nie celu ERA w listopadzie A konkret- 


nego za Urzędnik. ob. Figiel, 

któremu „Motozbyt” zlecił zai nie za- 

uważa, że dostarczone świece 

Co więcej, Ob. Figiel stoler- 

dził, że komuś takie świece nie odpo- 

ae A po prostu może jeżdzić na. 
el 


mówi 


do poc TJ naszej krajo 

zamyjnej jest w naj 
wyższym stopniu niewłaściwe, Mamy ted- 
nak nadzieję, 
wyjaśni w najbliższym czaste jego wla- 
sna instytucja, któret troska o nasze mo- 
toryzacyjne sprawy jnt nieiednokrotnie 
przejawiała się w sposób godnu natwyż- 
szego uznania. (5) 


3 W VII ROCZNICĘ 
LENINGRADZKIEGO ZWYCIĘSTWA. 


facjskał się coraz bardziej pierśceń dokoła Len'ngrie 
du. We wrześniu 1941 roku pomiędzy. Len'ngradem 
a całym Zwązkem Radseck m pozosiał tylko wąski pos 
+ odny jeziora Ładoga į śceżka Żurawzińska. Sceżka ta 
ciągnęła się od Kobon na wschód poprzez nieprzehyty 
gąszcz i wertepy, poprzez beziudne tereny, pośród rzadko 
rozrzuconych starych wsi, poprzez burzl we rzeki Półno- 
cy. przez skute mrozem grzęzawska : mchy - Na przestrze- 
ni setek kilometrów ciąpnęły sę bązdroża mędzy Łado- 
gą a daleką małoznaną stacją Zaborówje — pierwszą sta- 
cją koiejową na drodze do wo!nych obszarów kraju. 
Neprzeby e wertepy leśne i wody zagradzały drogę 
do chl:ba. Trzeba je było pokonać, przebić drogę do Osa- 
<zonego masla; k 
Z In'cjatywy Andrzeja Zdan>wa, sekretarza lenin. 
grudzkiego komitetu WKP(b) i czlenka Rady Wojennej 
frontu Leningradzkiego zbudowali lenngradczycy w cza 
sie groźnych dni blokady drogę lodową — Drogę Życa... 


Już w pierwszych dniach istn'cn'a drogi ruszył przez 
jez'oro po g'adkim czys ym lodzie trensport ko'owy. Po- 
r y watr zrywał wiechy. te rzadkbe i niepewne zna- 
kl orientacyne nagle znkaly | d'atego fury często zba- 
czał” z drog. błądząc Były chwile kody ostry war 

północny naberaf tskiej sły. że nawet podwody unosił 
w bok od głównego kierunku drog- Noce były ciemne. 
bezksiężycowe + fury pędzone „wiatrem ślizęały się po 
łodzie w k'erunzu Sz%sse'burga do brzegu, zajętego Wwów- 
czas przez wroga. Obsługa transportu toczyła wtedy bo- 
hałerską walkę, broniła majątku narodowego i wymyka. 


2  4akiEROWNICA 


E. FIODOROW 


ła sę Niemcom. Żołnierze regulujący, ruch, wartownicy 
i robotnicy drogową przez całą dobę n'e opuszczali swych 
posżerunków. Wiatr unosił ludzi z drogi i dlatego 
robotnicy na trasie posługiwali sę na lodze kijami 
z cstremi końcami. Droga przechodziła w odległości trzech 
k lometrów na północ od wysp Zeleńce, gdzie były c'epte 
Żemianki . schroniska dla robotn'ków. Ciężka byla droga 
tego schron'ska w czasie ciemnych. n eskończen'e dłu- 
gch nocy listopadowych. Zmordowan! żo'nicrze wracali 
na wyspę po omacku. A *aż w cechy wrośn cte w lód 
znajdowały się niedaleko jddna od drug'ej. to porywy 
wiatru były tak ŝline, że trzeba było pełanąć po lodzie 


"szukając tych drogowskazów. 


Częso pękała cenka warstwa lodu, wtedy żołn'erze 
regulujący ruch ustaw ali obck tych pękn*ęć zapory- 
Wprost na ślskóm lodze stawiano na trasie co dwieśce 
motrów zapalone latarnie „Nietoperze", ale w'atr unos? 
je w różne strony i ogniki mgota?y na całem jeziorze. 
Wydawało sę że to błądzła po ccmnym lodre droga. 
pędzona porywisiym wiatrem. I nie bacząc na wy.ężoną 


uwagę żołnierzy regulujących ruch kt i jszcza! 
SER esy zdało sie zaledowane sanie | ken E 
> tat (gh r oaz a z] 


ruszyła przez Ładocę pierwsza karawana 
a talonu majora Wasyla Porczunowa. Na 
p samochodzie jechał stojąc na stopniu naczel- 
nk kolumny kapitan Eugeniusz Brjukowcz. Na trasie 
stłoczyli się żołn'erze regulujący ruch ! robotn'cy drogowi, 
kiórzy stawali kozły na lodzie, rozbitym przez bomby. 
Szybko zapadał mrok W oddali migola'y perwsze sitbe 
ogniki — drogowskazy W szybko zapadającym mroku zni. 
kały szczeliny, wg'ębien'a. Kaptan Eutenusz B'rjuko- 
w cz wyciągnął się na błotn'ku samochodu schwycił drut 
opisy i trzymając go w rękach wskazywał kieru- 
nej — 


W nieprzeniknionej mgle samochody pesuwały się 
ostrożnie naprzód. Za miel'?ną Ostreczie cenka nowłoka 


lodu nie ala czężaru zaamała się | ciężarowy 
wóz zanurzył zę we wglębóeniu Jednak k ecrowca zdążył 
wyskoczyć. pod Gężar”m ugal się | w środku wag- 


bienia rała czarna przepaźć. 

— Naprzód! — rozkazał lejtenant. Rozum'a? om, że 
zatrzyman © s'ę grozi ka'astrofą pod sa'tm cśnenem 
16d us'nał s'e S”m-chody zw ekózyły srebkcść. K'erowcy 
słedzeli w kab'nach z szeroko rozwtrym' drzw'okami. 

Nad ranem samochody dowły do Kobon. Wsr"scy 
byli śm'ereln'e zmęczeni a'e nk! me myślał o odp 
<zynku. Samochody natychmiast  naładowano, ale tylko 


Z doświadczeń trausportu radzieckiego __ 


Nowoczesna organizacja prac załadowczych i wyładowczych 


czynnikiem podniesienia sprawności transportu 


Jednym ze źródeł bardzo wysokiej wy- 
dajności pracy transportu samochodowego 
w ZSRR jest nowoczesne. oparte na dcis- 
łym rozpłanowaniu zorganizowane prac 
za i wyładunkowych. Dzięki niemu właś- 
nie w dużej mierze. kierowcy radz eccy 
osiągają imponujące cyfry rocznego prze- 
biegu w tono/kiiometrach, oraz niezwykie 
zmniejszają koszt dokonanego przewozu 
i ilość niezbędnych do jego wykonania ŝa- 
mochodów. 

Równolegie do coraz bardziej postępu- 
jącej naprzód centralizacji naszego parku 
samochodowego w większe jednostki sa- 
mochodowe winniśmy zwrócić baczną u- 
wagę na ten kluczowy w dziedznie tran- 
sportu czynnik i wykorzystać wspaniałe 
wzory radzieckie. 


Celem usprawnienia pracy transportu 
w ZSRR stworzone zostały specjalne za 
i wyładowcze punkty samochodowe przy 
wszystłcech większych ośrodkach przemy- 
słowych, magazynach towarowych, a na- 
wet w poszczególnych sowchożach 1 koł. 
chozach. Punkty za 1 wyładowania wypo- 
sażone są w: specjalne rampy na które 
wyładowany zostaje bądź z których łado- 
wany jest towar składy do przechowywa- 
nia towarów, specjalne środki za i wyła- 
dowcze (dźwigi windy itp), dogi dojaz- 
dowe | place manewrowe. pomieszczenia 
dla kierowców (sypialnie. kluby, stołówka). 


W użyciu znajdują się trzy zasadnicze 
typy ramp za wyładowczych (jak pokazu- 
ie to rysunek) 


Skład Zarządu Polskiego Związku Motorowego 


4 
Prezydium Zjazdu Połączeniowego. Za stołem od lewej siedzą kol. kol.: Wojda, Gar- 


(Związkowiec Skra); Kier- oaz „Szkol. 
Techn, Motocykl. — inż. 
(Ogniwo — PKM); Kier. Wydz. "roc: owe- 
go Samochodowego — ini: Radzikowski 
(Związkowiec): Kier. Wydz. Sport. Moto- 
cykl. — J. Lewandowski (Ogniwo PKM); 
Kier. Wydz. Spraw Sędziowskich — E 
Tn były sekretarz PZM; Kierown 
Materiałowego (xcspodarz) — T. 
Hiker (Ogniwo); Kier, Wydz. Propa- 
gandy. Turystyki i Sekcji Młcdych — 
Biedroń (ZMP); Członkowie Zarządu: płk- 
inż. Paweł Solski, inż. R. Rakowski (Dep. 
Sam. MK) inż. L. Skoczyłas (Dep. Sam 


gul (sekrętarz Zjazdu). inż. R. Gdulewski, inż. J, Toruńczyk. dyr, S: Askanas (prze- 
1 wodniczący Zjazdu). poseł C. Oryński, wicedyr. GUKF płk. Szemberg. plk. imi: P- 
Solski, inż. Czajka, kol. Obrębska. 


dzena pomocnicze do przeładunku ręcz- 
nego. W skład ich wchodzą: taczki ręczne 
a krany i dźwig: ręcznie przesuwalne wago- 
aki, belkowania itp. Urządzenia te w 


1. W zależności od jej budowy į rodzaju 
ładunku samochody ustawiają się do za 
i wyładowania w trzech różnych pozy- z, 
bye: â) bocznej, b) tylnej), c) ukośnej- . 

©lkość ram boczni t j= 
Sa ana die poemego i WC U, gr obónej sa, wszędzie zastępowane 
następujący wzór: drugą grupą urządzeń stacjonarnych zme- 

chanizowanych, bądź też grupą trzecią tj. 
urządzeń mechanicznych ruchomych. 


szerokość samochodu a i b rozstęp zniędzy 
samoci l 


L, = x (L, -+ a) + a (położenie boczne) 
L, = x (B +- b) + b (położenie tylne) 


Sprawność tego typu ramp ja ob- 
liczyć niemniej prosty wzór, kióry poda- 


Systemy używanych środków pomocni- 
crych pokazują rysunki. 

Do najciekawszych usprawnień za i wy- 
ładowania należy zastosowanie  spłukiwa- 


„emy poniżej: X fość punktów za i wyła« 
dowczych T ilość czasu n'ezbędnego do za 
lub wyładowania 1 t. ładunku. Ilość tła- 


nia szeregu ładunków za pomocą strum'e= 
na wody (np. węgiel, burak; Itp) oraz se- 
mochodów z wymi zbiornikiem. 
Na punkcie za lub wyładunkowym samo- 


Urządzenia używane w Związku Ra- 
greckim na punktach przeładunkowych są 
trojakiego rodzaju. Pierwsze z nich to urzą. 


chód zdaje pełny zbóormik stanowiący jeso 
nadwoze w miejsce jego otrzymuje pusty 
1 naodwrót. Tego typu nadwoza posiadają 
—— ostatnio mechanizmy samowyładowcze 

, zw 


do połowy. Do każdego samochodu diugą liną przywiąza- 
umieszczono na nich. 


no sanie i drugą połowę ładunku 
Zman ejszało o znacznie cśn.enia lòd. 


Auta ciężarowe wraz 2 przycveptonymi 


Można przypuszczać 
artyleryjskie trasy“. 


samumi ru- 
Żołnierze 


żonego punktu trasy lodowej wynos: koło 10 kilometrow. 
że wróg rozpocznie ostrzeliwanie 


2 listopada zjewóła sę nowa notatka: 


Pewnego dna ujrzałem jak pękał lód pod naporem 
ostrego, porywisiego wiatru. zak otwurzyły żię między 
lodami złowrogie szczeliny Lunęła w nie woda i zatop łn 
trasę na odcinku starszego słerżanta Klińszowa. Mknąt 


styly po lodzóc | zaczęły przeganiać podwody. 
regulujący ruch radosnymi okrzykami witali kieroweów. 


brzegu jeziora rybacy 
i radośnie kiwal głowami 
— pei przedostał) się Będzie dla miasta chleb. 
bę gu stawały w kolumnę ogromne „Jagi“ i sotd- 
ne „Z'sy”. SStychać było huk motorów. Samochody ruszały 


Ledwo przeszły trzaskającym lodzie je 
wody z mąką, gdy wėlad za niem, znóżył się zza obłoków 
niem'ecki samolot ęczy * przeleciał wzdłuż lodo- 


Przeciął ezi bowa? nad rybacką wsi: 
5 jezioro szyi wsią 
zach położoną na zachodnim brzegu i znikł w kie. 


wieczoru naczelnik N'skiego pułku drogowego 
zanotował w pamiętniku" 

„28 ks'opada 1941 r. Odoónck lodowy wojennej drog 
samochodowej przystąpił do normalne: pracy. Zaczął się 
dowóz pra i AM dla ludności pracującej Lenin- 
gradu 1 frontu Lęn'ngradzkiego. Po trasie prze- 


wczorajszym I dzsiejszym tabory na tresto 
ostrzeliwane przez samoloty wroga 


su metrów nad lodem. Są ofiary”. 
2: x 


s «Na lodzie w ciązu całej zmy trwała natężona praca 
żołnierzy regulujących ruch,- traki tów, kierowców. 
personeli lekarskiego. Po bohatersku trwali na swoich 
posierunkach i pragnę tedy powiedzieć o n'ch kilka słów. 

Żołnierz regulujący ruch spełnia bardzo ważną funk- 
cię. Powinna go charakieryzować przenłkiówość wytężo- 
na uwaga, zmysł orientacyjny. Obserwuje on ruch na 
trase wpatruje sę w lód, zna jego kaprysy. Jak lekarz 
wałuchuje się uważnie w uderzenia pulsu drogi lodowej. 
desli w przeciągu długiego okresu czasu nie widsć na 
tras e samochodów — to wie, że gdzieś tem 0 sę 
„zator, który niby tampon zatkał trasę i 

tuch-. „Zator” — to strata paliwa. p 
manie transportu żywności którego z niecerpl wością 
peset Leningrad. Jeżeli ukaże się na lodzie zdradliwe 
pękrręcte, żolnierz regulujący ruch idzie drogą okrężną 
Í tą drogą kieruje zamochód. W ciemną noc w zamieć 
śnóńeżną oświetla trasę, niby latarna merska. promen'em 
swej latami. Jeśli utworzyło się skupisko kolumn samo” 
chodów, rozprowadza je w różne strony. by zapob ec ka- 
tastrofe.. Uważa aby samochód słedł w kierunku swej 
wyznaczonej bazy, unikając zbędnej drogi „Żołnierz re. 
gulujący ruch jest zawsze odważny. zdecydowany. w 
ciężkich chwilach przychtdzi z pomocą kierowcom. 


po niej wtedy naładowany samochód. Kierowca ostro za- 
hamował: pędzący za nim drug: samochód nie zdążył sakrę. 
cié i nastąpiło zderzene. Zderzenie ciężarowych je 
chodów spowodowało na drodze zatr. Lód pod olbrzy- 
mim ciężśrem naładowanych śamochodów zaczął pogra” 
żać s'ę w wodzie, pociągaćyc za sobą, cenny ładunek. 

Pierwszy rzucił się w lodowatą toń Seržant Kiińszow 
w walonkach- Za jego przykładem poszli inni towarzysze. 
Przenikał ich kolący mróz Zlodowacała odzież utrud- 
wata ruchy żobierze jedn:fk pracowali z samoraparc en 
pracowali tok długo dopók : nie uratowali semechidu 

ładunku i dopóki nie zaczał się normalny ruch na trasie. 

Sierżant pozostał ña swoim posterunku Stał w zime 
nej wodzie w zlodowuciałych walonkach + kierował rur 
chem na „drodze tak długo aż nv mwtąpiła znana 
warty. - 

W czase stzusznych gruchych nocy Eleaf otyła się 
mad jeziorem wichura ; mróz *ylonił się z mroku przed 
rimi a podróżnikami siłacz Deniðam Am now. 

postawny wyprowadzał błądzących na drogę- 
Orkan śnieżny zasypywał tych, którzy siedl: by wytchnać. 
Ogernisło tch zdradl'we znużenie tlelła powieki senność. 
Demsłam Amtnow podnosił zzięniętych dodawał odwa' 
# i prowadził do A by s'ę ogrzali Innych, zupełnie 


| zanosi} do nam otu sanitarnego,- 
maga? fetczerowi przywracać ich da kra. 


z Ciąg dalszy w numerze następnym 
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USTAWIANIE CZASÓW ZAWOROWYCH 


„Jaklekolwiek prace związane z rozebra- 
niem | suładaniem mechanizmu rozrząd 
czego, muszą uwzgiędniać dwa zasadnicze 
zagadnienia: +1. ustawiania czasów zawo 
rowych į 2. usiawianie luzów zaworowych 
Jeżeit punkt drugi jest stosunkowo prosty 
1 nie wymaga żadnych dokładniejszych 
wskazówek, oprócz ganych fabrycznych 
1 komeczności ich przistrzegania w odpo- 
wiednich. wozaćh, to punkt” pierwszy jest 
dość precyzyjnym i zlożenym zajęciem. 
Luzy zaworowe możemy ustawiać i zmie_ 
niat często, czasy zaworowe ustawiamy 
raz przy okazji prawie caikowiiego roze- 
brania silnika i dlatego winny być one 
ustawione odpowiednio do położenia wału 
korbowego, tak aby w pracy silnika mo- 
monty otwarcia i zamknięcia zaworów na- 
s'ępowaty zgodnie z drogą walu głównego 
d tłoków. Ustawienie zaś takie staje się 
rzeczą stosunkowo trudną, gdy brak jest 
do niego odpowednich danych f wskazó- 
wsk. Dlaczego czasy zaworowe muszą być 
jaznajdokładniejsze? Dlatego, że wtryski- 
wanie gwaraniowanej mocy i wydajności 
silnika po naprawie zależne jest w więk. 
szości wypadków od właściwego ustawie- 
nia wałka rozeządczego w stosunku do 
wału korbowego. Napelniane cylindra 
mieszanką musi następować po zupełnie 
dokładnym określonym punkcie czasu w 
stosunku do momentu zapłonu i.położenia 
tłoka. Jeżeli punkt ten zostanie przesu. 
nięty nawet o jeden stopień obrotu wału. 
moë silnika zmniejszy się znacznie, przy 
przeważnie równoczonym zwiększeniu 
zużycia paliwa, 


GDZIE LEŻY 1-SZY CYLINDER? 
Przy ustawianiu czasów zaworowych 


należy bezwzględnie opierać się na ich 
uregulowaniu w stosunku do pierwszego 


cylindra, tają zatem częste zapytania, _ 


który cylnder jest pierwszy? Jeżeli cho. 


Znaki na kołach zędatych rozrządu I na 

krawędziach obudowy, muszą pokrywać 

się dokładnie przy właściwym ustawieniu 
czasów zaworowych. 


dzi o pojazdy z silnikiem szeregowym 
umieszczonym z przodu, to cy^nder pierw 
szy jest najbliższy chłodnicy. Inne określe_ 
nie, stosowane przy silnikach o układzie V 
wyznacza jako pierwszy cylinder ten, któ. 
ry jest najdalej położony od kola zama. 
<chowego. Sprawa ustalenia pierwszego 
cylindra w silnikach poprzecznych lub u- 
mieszczonych z tyłu nie jest ujęta żadną 
wspólną regułą. W tych wypadkach fa. 
bryka oznacza cylinder pierwszy umiesz- 
czając na głowicy cyfrę 1, odlaną w od- 
powiedn'm miejscu. 


USTAWIANIE ROZRZĄDU WEDŁUG 
ZNAKOW 


Ogólnie przyjętym Kechowaniori napędu 
rozrządu, jest znakowanie kół zębatych 
przy zewnętrznych krawędziach, bądź io 
punktami, bądź kreskami lub strzałkami. 
Tak więc współpracujące koła zębate ma- 
Ją na swych krawędziach lub zębach te 


ge podczas rozbierana silnika czy Zaski 
są zrob one, jeżeli zaś ich nie ma, należy 
bezwzględnie punktakiem lub przecina” 
kiem, zaznaczyć położenie współpracują 
cych kół. Oszcządzi nam to wele czasy i 
cierpliwości, gdy dojdzie do skladania po 
napraw e. Jeżeli napęd rozrządu odbywa 
się przy pomocy łańcucha to i w tym wy- 
padzu oznaczenia stosowane, poźwalażą 
na tniwe usiawienie, oczywiście wodług 
podanych przez fabrykę wskazówek. Ma- 
mowicie znaki mogą wypadać na przęciw= 
ko siębie przy ustalaniu dwóch zębatek, a 
więc leżeć na prostej przechodzącej przez 
"środek obu kół, mogą też być ustawiane 
na obu zębatkach w przecięciu. promien'a 
koła pod kątem prostym z linią styszną 
do obu kół W innych jeszcze wypadkach 
niektóre fabryk: dodają szabion okienkę- 
wy, który zakłada się na otwory mocujące 
pokrywę rozrządu, a znak! na zębatkach 
powinny się ukazać równocześnie w dwóch 
okienkach szablonu. 


USTAWIANIE WEDŁUG ZNAKÓW 
NA KOLE ZAMACHOW TM 


W wypadku braku oznaczeń na kołach 
zębatych rozrządu, uciekamy się do po- 


Górny martwy 
Dolny martwa 
Otwarcie ssania 
Zamknięcie ssanta 
Otwatcie wydechu 
Zamknięcie wydechu 
Zapłon 


mocy w ustawieniu czasów zaworowych. 
na podstawie znaków na kole zamacho- 
wym. Należy jednak zwrócić uwagę na to. 
że koło zamachowe nawet znakowane fa- 
brycznie mogło być już kiedyś zmienione 
w swym położeniu do wału korbowego, 
wtedy znak! na nic nie przydadzą si 
więc jeżeli mamy zamiar rozebrać silnik 
i nasiępnie łatwo go złożyć, sprawdzimy 
najpierw czy znaki na rozrządzie lub na 
kole zamachowym. są naprawdę w odpa- 
wiednich miejscach. Tak więc po odsto- 
nięciu specjalnego okienka na obudowie 
koła zamachoweżo możemy zobaczyć ta- 
jemnicze Wiery, których sens powyżej wy- 
jaśniamy. Ze względu na orodne po- 
chodzenie samochodów znajdującch się u 
nas w ruchu podajemy oznakowania $10- 
sowane w językach: polskim, rosyjskim, 
francuskim. angielskim | nienieckim w 
zamieszczonej powyżej tabelot, ~ 

W naszym wypadku potrzebne jest zna- 
lezien'e początku otwarcia zaworu ssącego 
pierwszego cylindra. Obracamy więc po- 
woll kołem zamachowym tak długo, aż w 
okienku lub pod wskaźnikiem na obudo- 
wie jego, ukaże się potrzebny znak. Wie- 
dy obrucamy oczywście we właściwym 
kierunku wałek rożrządu do momentu 
kiedy zobserwujemy dokładnie początek 
podnoszenia się zaworu szącego w pierw- 
szym cylindrze. Gdy to nastąpi musimy 


połączyć zkiem lub zazębić koła na. 
pędowe. du dokładnie w tym poło” 
żeniu. 


USTAWIANIE NA PODSTAWIE 
KSIĄŻKI OBSŁUGI 


w momencie. gdy jednak nie znajduje- 
my żadnych znaków ani na kole zamincho. 
wym ani na kołach zębatych rozrządu 
ustawienie możemy przeprowadzić na poć- 


woru ssącego pierwszego cylindra w $to- 


Rzadziej zdarza się znakowa- " sunku do położenia wału głównego lub tło- 


same 

nie kół zębatych | krawędzi obudowy me- 
chanizmu  rozrządczego, tymi samymi 
symbolami. W jednym i drugim wypadku. 
ustawienie czasów zaworowych jest spra. 
wą prostą i polega jedynie na odpowiad- 
nim ustawieniu kół zębatych, tak aby 
wyznaczone punkty traf ały na siebie. Dla- 
tego też należy specjalnie zwracać uwa- 


"ka, To calkowicie wystarczy do właściwe- 
go złożgnia mechamzmu Tozrządczego, 
gdyż forma wałka noskowego jest n'e- 
zmienna i jeżeli ustawimy właściwie na 
pierwszym cylmdrze czasy zaworowe. to 
i reszta będze już w - A c 
musimy wyszukać z katalogu określeni 
początek otwarcia s%ania wynosi X° przed 


| 1. Z PRZED 25 LAT 


Tygodnik sportowy „Stadion“ +opisując 
Grand Prix Francji, wyjaśniał budowę 
sprężarek do wozów wyścigowych w 


„W dwu” Itrowym tylko. aczkowek 
dwunasto cylindrowym , moorku. prze- 
myślni inżynierowie potrafili um'eścić 250 
koni mechan cznych. Dzięki bowiem za- 
stczowan'u zwiększonego żasycania, Za- 
miast dawnej szykkcóci obrotowej ca 
3000 os qgnięto 6 : 7, nawet i 7.5 tysęcy- 
„Pragnąc bow em powiększyć słę motoru 
© cgran czonej z góry pojemności (regu'a- 
min Grand Prx) można było Iśż tylko 
jedną drogą — powiększena reg meu 
(zakresu) czyli ilości obrotów na m nutę. 
Problemat był jednak nie łatwy w prak- 
tyce do rozwiązana. Przy regime bo- 
wiem 6000, czas którym cylinder  4-ro 


4  żakiEROWNICA 


taktowy rozporządza dla wchłonięca 
świeżej porcji, n'é przekracza pół setnej 
sekundy. Nie wystarczyłoby to w warun= 
kach normalnych. Mus: wa 

sposób. 1 znaleziono. po wprowadze- 
niu turbo g ki , m'eszanka prze- 


'utylitarm'e wydajna, powie dopiero przy- 
szłość. Wozom wyśczowym porwsa w 
każdym razie na ce'ąganie chyżośc: © rat 
większych”. (ży 


górnym martwym punktem. Ponieważ 
bardzo rzadko zdarza się podziałka kąto- 


kątom crzem może być 

imy wykonać następ 

jące obliczenie sami. Użyjemy prostego 
a,x.D 


wzoru x= =i w czym x= droga 


EI 
w mm na obwodzie koła zamachowego; 
a= kąt otwarcia ssana przed górnym 
martwym punktem; z = 3,14; D= śred 
nica koła zamachowego w mm. Biorąc 
przykładowo, że g=10%, średnica koła 
zamachowogo = mm, otrzymamy 

= 10 314 400 
z a mT 8490 mm. Ave 


na kole zamachowym, wychodząc Gd zma- 
ku górnego martwego punktu, należy ode 
m!eryć 349 mm. (w kierunku zgodnym 
z obrotam! wału, bo zawór szący otwiera 
się przed górnym martwym  punktemi 
Chcąc więc unknąć ponownych obl'czeń 
przy następnej okazji naprawy silna, 
wybjamy w tym mejscu oznaczere na 
kole zamachowym O (otwarce S (ssania) 
1 perwsżego cylrkira. sg 


wet dosyć duż; 
niedokładne, mt 


francuski 


F| Pun 
P MB 


Niektóre wytwómie samochodowe, 2 
bardzo wiele motocyklowych, podają za- 
miast Ilości stopni obrotu wału, odległość 
tłóka w milimetrach od górnego martwego 
punktu, oznaczająć w ten sposób poezą 
tek ssania. Metoda la ma tą dobrą stronę. 
iż nie wymaża obliczeń na kole zamacho- 
wym, zmusza nas jednak przy chęci do- 
kładnego ustawienia, do zdjęcia 
celem zmierzenia drogi tłoka, 


USTAWIANIE BEZ JAKICHKOLWIEK 
DANYCH 


usimy przyjąć jaknajgotszą ostatecz. 
ność — Konieczność ustawiania czasów za” 


Oznakowanie rośrządi w 
posiadają 


powyższy 
sób wozy typowe Fiat — 119). 


worowych, gdy nie posiadamy ani żad- 
nych znaków, ani żadnych danych. Po 
pierwsze trzeba znależć wtedy 1 czna” 
<zyć na kole zamachowym górny 
martwy punkt pierwszego cylindra, 
a nasiępnie tak długo, w odpowiedn m kic- 
runku obracać wałkiem rozrządu, aż tra. 
fimy pa punkt t. zw. przecinania zawo- 
rów. To znaczy, że zawór wydechowy 
jeszcze się nie zamknął a ssący już jest 
otwarty. Wybranie możliwie środkowego 
punktu przecinania, a więc: tyle samo dro 
gi od otwarcia zrobił ssący ile ma do zam- 
knięcia wydechowy, powinno być tym 
punktem, w którym należy zazębić rozrząd 
z wałem korbowym. Ustawienie tak'e, nie 
może być całkiem dokładne i wartość jego 
można dopiero ocenić doświadczalnie w 
stosunku do osiągunej mocy przez silnik 
1 do zużycia paliwa. Pomimo iż nie lst- 
nieje żadna wspólna regiła na czasy za- 
worowe, można przyjąć jako Ich granicę 
dia. nowoczesnych silników seryjnych 
szybkoobrotowych. następujące dane: 


szanie: otwarcie 5—100 przed GMP. 
zamknięcie 336 — 450 po DMP. 
wydech otwarcie 45—550 przed DMP. 
zamknięcie 5—10 po GMP. 
Roms 


POZNAJEMY NOWE MODELE 


CZECHOSŁOWACJA — MANET M-00 


AUTOBUSY WĘGIERSKIE „MAVAG” 


była do Polski | znaiduje się w eksploa- 
tac na regularnych liniach Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych w Warsza. 

zażnieresowa: 


podamy pokrót. 


tówymónuię i z 
Wtryskówacze pałwa typu Lavalette — 
Bosch. Świece żarowe w każdym cylinder. 

Skrzynka przekładniowa cztero - bie 
gowa, calkowicie zsynchron' zowana. 

Wał napędowy podzelny, umieszczony 
w samo . regulującym łożysku, szezeln'© 
chronionym od kurzu. 

Oryg!nalnym rozwiązaniem jest oś tyl- 
na z kutej stall, niosąca pełny ciężar wo- 
zu. Wy zamoniowany w 0300- 
my bęben w tyle osi. Podzielne csie na. 
pędowe przejmują moment obrotowy do 
past kół za pomocą pacy trybów, wsku- 
tek czego wyrównywacz i osie napędowe 


mają do przenoszen a tylko moment obro- 
towy, podczas gdy c'ężar samochodu i si- 


rownica lewo - stronna. typu rolkowego 
z, amortyzującym: i samo - regulującymi 
s'e mechan'zmomi. 

Zawieszena: półełiptyczne resory na 
przodzie. podwójne na tyle zapewniające 
dobre resorowan'e przy zmiennych obcią= 
RÓŻ Amortyzator o podwójnym dza. 
aniu, 

Hámulce działające przy pomocy 
żonego powietrza na wszystk'e kołą. Ha- 
mulce ręczne na tylne koła — mechan'cz- 
ne. 

Instalar e'ektryezna Lavalette —- 
Bosch WZT 

Wymiary sutowsu: 

Rorstaw osi 5000 mm; Rorstaw kół prze. 
dnich 1830 mm: Rozstaw kół tylnych 1850 
mam; Cqżar podwoza 4400 kg: 
ny cstar h-fto 11300 kę; Promień skrętu 
BA m; Poiemność zbiornika palwa 150 
ltr; Szyhkotk małceym*lna 51.2 m/sodz. 
praktyczna 48 km/godz: Stosunek prze- 
kisin w ty!noj ost 1-763, Wymiary atu- 
mienia 1100 X 20. w. 


Całkowita waga motocykla z paliwem 1 
narzędziami wynosi tylko 72 kg. Przy 
czym obciążenie na 1 KM wynosi bez jeż. 
dżęa 20/5 kg z kierowcą zaś 43,7 kg. Sii- 
nik—dwutokowy, jednocylindrowy dwu. 
suw o pojemnośą 93 cm* Średn'ca tłoka 
2 x 32 mm, skok 58 mm, sprężanie 7,3. 
moc 3,5 KM przy 4500 obrotów na minutę. 


Smarowanie mieszanką paliwa z olejem 
Gażnik wytwórni Jikov, typ 2916, średa ca 
przelotu 16 mm, dysza 70. Zapłon z iskrowa 
niko-prądnicy w kole Wye 
dech rurą i tłumikiem umieszczanym na 
dole z prawej strony. Rama rurowa, Spa. 
wana. Przedni widelec teleskopowy z olè- 


spre- jowym tłumien'em. Zbiornik paliwa o po- 


jemności 7 L zawiera w sobie skrzynkę na 
narzędzia Rozmiar ogumenia 25 X 18”. 


Go wiesz o [eździe na holu 


Niezmacznym tylkęgproceniem jest ilość 
kierowców wożących ze soby stale linkę 
pociągową. w stosunku dó ogólnej ilości 
samochodów będących w ruchu. Ci jednak, 
którzy jej nie mają w skrzynce narzędzio- 
wej lub bagażniku zdają się na to by w 
razie uszkodze:! wozu dać się zaciągnąć 
do warsztatu czy garazu przez samochód 
pogotowia technicznego lub przez przy” 
godny pojazd zaopatrzony w I , Jednak 
jedni I drudzy muszą wiedzieć, przynaj- 
mniej trochę o jeździe „na holu". 

A więc najpierw parę uwag o sposobie 
jazdy | unikaniu niebczp cczeństw pod- 
czas holowania. Zrozum ałe jest, że kie- 
rowca wożu ciąfniętego, ma całkowicie lub 
prawie całkowicie zasłonę y widok od 
przodu, a więc nie może wiedzieć z góry 
jakie ruchy zamierza wykonać kierowca 
wozu ciągnącego w stosunku do zmienia 
jących się sytuacji podczas jazdy. Nie mo- 
że on też wiedzieć, czy nie zagraża nagle 
niebezpieczeństwo zderzenia | czy wóz 
ciągnący nagle nie zahamuje lub nie skrę* 
ei w bok. Do tego trzeba dodać że ciągnie 
ty pojazd może być akurat holowany przez 
nieznaną okolicę lub po ciemku. 

Aby więc uniknąć czyhających niebez- 

stosować 


pieczeństw, trzeba w praktyce 
szy poniższe reguły: 


1. Kierowca wozu ciągnącego winien 
bez przerwy pamiętać, że do jego wozu 
jest przyczeplony drugi pojazd, Dlatego nie 
wolno mu jest jechać tak szybko by ja- 
kiekolwiek zahamowanie lub zmiana kie- 
runku, odbywało się gwałtownie. Kierow- 
<a bowiem wozu ciągniętego potrzebuje 
pewnego określonego czasu, na zareago- 
wanie celem postępowania zgodnego z ru- 
chami wozu znajdującgo się z przodu. 


2. Kierowca wozu ciagniętego winien 
x FA Saians obserwować samochód 

ciagnący i nogę trzymać stale w pogotowiu 
ma dźwigni koki Ponieważ jego poło” 
żenie w odległości paru metrów za wozem 
holującym nie pozwala w większości wy- 
padków na obserwowanie kierunkowska” 
zów ciągnącego, musi on baczyć dokład- 
nie na najdrobniejsze odchylenia kierunku 
swego poprzednika, jak i zmiany jego 
więc światła 


bezp: H 
ko mówiąc, kierowca wozu ciązniętęgo wi- 
nien być przygotowany na wszelkie nie- 
spodzianki. Obowiązkiem jego jest takie 
operowanie hamulcem, aby bez zbyteczne 
sa szarpania utrzymywać linkę «tale na 
prężoną. 


A Linka | być 
dędnie widoczna tak dl tak dla asów 


sk $ sk I dia M ych użytkowników jezdni. 

Dlatego też zajęca sę oznaczyć ją na po- 
łowię długości jaskrawą szmatką najie- 
piej w kolorze czerwonym (sygnałowym). 

Uniknąć można w pewnym stoprilu, po” 
«ryższych reguł | niespodzianek w jeździe, 
stosując zamiast linki — drag holowni* 
czy. Co prawda jest to możliwe przeważ- 
nie tylko przy holowaniu samochodów 
«większego tonażu, zaopatrzonych w spe" 
cjalne zaczepy. Niemniej jednak szybkość 
pojazdów nie.powinna być większa, niż 
przy stosowaniu linki pociągowej, 

Jak długa ma być linka holownicza? 
Zdania co do tego są podzielona, nie mniej 
jednak z mego osobistego doświadczenia 
w służbie holowniczej wielkich warszta- 
tów naprawczych, mógę powiedzięć, iż 
najdogodniejsza długość to 5 — 6 metrów. 
Przy holowaniu wożów osooowych gru“ 


bość linki nie powinna przekraczać 6 — 8 


KONK 


Począwszy od mniejszego numeru 
ZK. będzemy umieszcza! stale po 
jednym rysunku sytuacji ruchu 
kołowego przefstawiającym bądź 
łamanie przep sów — celem uzyska- 
nia odpowiedzi Czyteln'ków kto ja- 
ki przepis złamał bądź sytuacji w 
ruchu, có do ktorych Czy'elnicy 
będa mogh udzelać wyjaśnień jak 
np- kto ma perwszeństwo przejsz- 
du. kto 1 jak ma pojechać itp. 


Pomiędzy trafne odpowiedzi, na- 
desłane w cazu 7 dni od daty uka- 
zania sę numoru ZK w sprzedaży: 
będą rożlosowywane stałe nagrody 
Za l-sze miejsce — półroczna pre- 
numerata ZK, 

za ?-gie miejsce — kwartalna pre- 
numerate ZK 


A więc zaczynamy! 


Rysunek pierwszy przeństawia 
dość przece'ną gy uację w. ruchu 
kołowym  spotykeną codzenme w 
wielu punktsćh m'asla. Ale cot tu 
jest nie w porządku Oczekujemy 


mm przy wozach ciężarowych, zależnie od 
i. około 15 — 18 mm. 

nienie linki pociazowej nie zawsze 
jest rzeczą prostą + łalwą. Większość wo- 
<ów ciężarowych posłada zaczepy holow- 
nięże ż tyłu i z przodu, umożliwiając szyb- 
kie | pewne założenie linki. Nie mniej 
jednak i tu trzeba podać jako wskazówkę. 
że linka winna być mocowana bes wzgle- 
du na to, jak i w którym miejscu jest 2a- 
budowany zaczep jedynie w przedłużeniu 
ramy Zdarzały się bowiem częste wypad- 
ki, że urywano zderzaki lub nawet por 
przeczki ramy. 

Pamiętać tu należy bezwzględnie, że hak 
linki pociągowej lub jej przewieczenie, 
może być tylko stosowane przy łapie re- 
sorowej na ramię, a nie przy ruchomym 
uchu resorowym. Umocowan e do osi jest 
dopuszczalne jedynie w pobliżu jarzm re 
sorowych, nigdy nie na środku lub na ko- 
cach, przy kołach, W wypadku holowania 
za oś, ostrożność w jeździe ! wyczucie tak 
ciągnącego jak i ciągniętego są konieczne 
w dużo większym stopniu. 

Prawdziwe trudności z holowaniem roz- 
poczynają się wiedyą gdy chodzi 
czesny samochód osobowy © acćrodyna" 
mi nadwoziu. Obecnie, czem nowo- 
cześniejszy samochód, tem trudniej znaicźć 
miejsce do zaczepienia linki, Nawet w wy- 
padku, gdy wóz jest wyposażony w pięk= 


ne, grube | chromowane zderzaki, nie mo- / 


żna z całym zaufaniem mocować do nich 
linki pociązowej. Przewaźnie są one wy- 
konane w celu ozdoby z bardzo lichego 
metalu w u wypadkach nawet odlewa- 
ne pod ciśnieniem z kruchej kompozycji 
L polerowane. Cóż więc robić w konieczno- 
ści holowania takiego wozu? Należy szu” 
kać na podwoziu miejsca możliwie paw- 
negó i mocnego. Będzie to z reguły, przy 
sedciepnj zawieszeniu “przednich kóż, 
dolny fesor, albo dolnà. ramię równo” 
chłoboku w którym jest oparta sprężyna 
rach. W każdym wypadku umocowanie 
link! do elementów ruchomych podwozia 
wymaga takiego wybrania miejscą, gdzię 
siła ciągnienia nie spowoduje jakiegoś 
ywienia lub urwanta części, -Zacze- 
piając hak linki np. na dolnym ramieniu 
równoległoboki. rezorująchzo, należy ga 
umocować dodatkowo drutem w miejscu 
najbliższym umocowania równoległoboku 


Mile dla oka, czyściutkie ! najważniej- 
sze, że nowe autobusy „Mavag” cieszą 
wszystkich warszawiaków. Los ich silni- 
ków i długość ich życia leży w rękach tych 
kierowców, którzy przejadą nimi pierwsze 
setki kilometrów, docierając je zgodnie z 
zaleceniami wytwórni. I właśnie o tej naj” 
wwżniejszej czynności kierowców, musimy 
pare przykrych słów napsać Otóż w dniu 
+ lutego br. jechaliśmy autobusem Mavag, 
numer miejski 362, linii 113-Bis, z Placu 
Zbawiciela do rogu W—Z. Cóż to była za 
jazda! Rozkosrne (dla młodzieży | 
wrażeń) przewracanię się w 

ia i hamowania Niewiel- 
którzy zażyłi ży w 
10.20 — 1030 powyższym 


vagem wyrobiła sobię całkiem kot 
wane zdanie o kierowcy, a niestety wielu 


Go ramy. Tak samo jeżeli mamy do czy” 
nienia z zawieszeniem przodu na resorze 
poprzecznym, linkę należy przewiec przez 
resor jak najbliżej miejsca umocowania 
Nigdy nie należy założenia 
ważyć, gdyż w momencie szarp- 
nięcia podczas holowania, siła ciągnięcia 
dochodzi często do kilku ton, które z łat- 
wością mogą różerwać równoległobox ré- 
sorujący, skrzywić resor poprzeczny lub 
wyrwać jeden lub parę jego uchwytów 
x ramy. Przy zakładania linki pod wożem 
należy działać dokładnie t powoli, zawsze 
starając stę o oświetlenie. by nie przeto 
łyć jej np. oprócz resoru przez przewód 
hamulcowy lub drążek kierowniczy. 


Praktyczne tę wskazówki i rady powin* 
ny utkwić w pamięci każdego kierowcy. 
ze względu na ich życiową przydatność 
= Pora jednak lepiej jest utrzymywać 
swój samochód w stanie gotownic! poru- 
szania się o włamych koniach mechtnicz- 
nych, niż doprowadzić do koniczności za- 
stosowania moleh wskazówek. RL 


Właściwa pozycja na 


Nie mijałoby się z sensem, gdyby i dla 
motocyklistów, przyjąć znane przy- 
słowie w trochę odmiennej formie, a mia- 
nowicie: „Jak sobre siądziesz. tak Ci się 
będzie jechało”. W rzeczywistości bowiem 
od wiaściwej pozycji na motocyklu nie 
tylko jest zależna wygoda jeźdźca, ale tak. 


wie Spik 
mocno opuszczona 


icy. szczęście, od tych 
czasów upłynęło już wiele, wielo lat 1 dziś 
nikt Inaczej |niż z uśmiechem nie wspo- 
mina tych męczących i n'ecelowych „wy 
gibasów", które musiał spełniać jeźdz'ec. 
by siedzieć na słodełku, nogi mieć na pod- 
nóżkach, a ręce na kierownicy. Opuchnię- 
te przeguby rąk. zdrętwiałe mięśnie nóg 


: 


znajomości, prze |: 
pisów ruchu|. 


więc odpowiedzi. kto jaki przepis 
| "tamie i w jaki sposób. 


Odpowiedzi kierofyać na 
ires, Redakcja „Za Kierownicą" 
farszawa, ul. Filtrowa 24% pok. 418. 


1 cały objawów nauczyło 


we: tak jeś ieżdźców. jak 

eN 1 konstruktorów. 
Obecnie doezliśmy do = że jedyną defi. 
nicją pozycji 
możliwie 


szczytowego zastosowania tej de- 
aieh jest od paru dziesiątków la nie. 
zmienny układ kierownicy, siodła i pod- 
nóżków w Harieyu. Szerokie, gięboko wy- 
profilowane i n'sko osadzone siodło, atop- 


nie zamiast podnóżków wysuni przo. 
da, kierownica zibroka zobo 


do tyłu — zmuszają jeźdźca do za'ęca po- 
zycji naprawdę wygodnej Jednak sposób 
» takiego siedzenia, podkreśliliśmy. 
powsta? może z przęsadnego zasto. 
sowania definicji w praktyce, Z w dz. 
siejszych warunkach, 


Ją ie apo 
nie pozwala 


wykorzystanie zwych 
w„fotelowej* sytuacji. 
j diş celów turystyki 
iest najbardziej od; 


w wi 


celem popra- 
wienig PRA 
Po pierwsze siodło. Jeże górna pow'erz- 
chnia w momencie obciążenia przez kie- 
rowcę winna być położona prawie pozio- 
mo. W żadnym wypadku nie może być po- 
chylona do przodu, gdyż zmuszałoby to 
jeżdźca do opierania się całą słą na kie- 
rownicy, chege ustrzec się przed „zjeżdża- 
niem“ z siodła. Wysokość zaś ustawienia 
musi być tak dobrana do długośc: we aby 
mogły one wygodnie spoczywać na pod- 
nóżkach. z tym jednak, że położenie ich 
ma gwarantować dociśnięcie obu  kólan 
t ud. do boków zbiornika. W końcu, odie- 
głość sodła od kierownicy winna 


być 
„również dobrana doświadczalnie, tak aby 


ręce spoczywały zupełnie swobodne na 
kierownicy, lekko zgięte w łokciach ©0 
uniemożl'wi przenoszen'e drgań | wstrzą- 
sów z przedniego widelca poprzez ręce na 
cały korpus W wypadku parega w 
swym mo'ccyklu regulacji, 
łowych trzeba pamiętać, ŻE redio pawia: 
no się dobrze t głęboko wahać nie mniej 
jednak ` nie powinno ono dobijać, nawet 


CZY NA NOWYCH 
LINIACH ROWE 
„MAVAGI“ SĄ DOCIE- 
RANE KOWA METODĄ? 


talnym l z gruntu złym kierowcą. który 
prowadząc po mieście nowy, niedotarty 
pojazd służący do płatnego przewozu pa- 
sażerów, zachowuje się w sposób następu. 
s 


1. Przy ruszaniu z miejsca, na każdym 
biegu dusi silnik prawie, żo do maksymale 
nych obrotów zmieniając biegi tak z 
a mało kto że zmienia w wozie 


2 ME Szybkość między stosunkowo bliskimi 
przystankami, na ul, Marszałkowskiej roz- 
w'ja grubó ponad 40 km/godz. 

3 Wyprzedzanie dużym 1 ciężkim auto" 
busem na trzeciego wykonuje po takich 
małych łukach jakby to był przynajmniej 
niski Citroen. 

4. Hamowanie z dużej szybkości prze- 
prowadza w ten sposób, że na około 30 


przystankiem odejmuje gaz 
irzymuje wór, conajmniej 


Rezultat — pò pi 

silniki 1 wszystkie mechanizmy, 

w swym najdelikatnejszym okresie dociec- 

rania na maksymalne obciążenie (zryw i 

hamowanie), po drugie cierpią niewinni 

pasażerowie, którzy przewracają żię z ką” 

la w kąt autibusu, łapiąc się w miarę 
hamowania czy 


poręczy 
w Mava- 


informowanie kierowcy z Mavaga 362 — 
z dnia 4.250 r, że nowy autobus re jest 
jego prywatnym samochodem, skazanym 
ma „skatowanie”, że autobusy są dla użyt- 
ku pazażerów, s nie odwrotnie ! że pub= 
tiezność płacąc za przejazd ma pełne pra- 
wo wymagać bezpiecznego i normalnego 
przewożęnia jej na danej trasie 


P. S. Kierowcy proponujemy dążyć do 
zorganizowania wyścgów autobusowych w 
MZK, gdyż ma naprawdę duże szanse, a 
szkoda by się marnowały podobne możli- 
wości 


moiocyklu 


przy dość ostrej jeżdze po nierównej na- 
wierzchni. 

Drugim punkiem jest dz 
nieważ przeważająca ilość motocykli jest 


tak aby zapewnić wygodną pozycję dia 
rąk. z nieznacznym ugięctem ich w ioke 
„each. U 

Trzecim punklem jest ustawienie poč- 
nóżków. Nieznaczna już tylko ślość sta. 
rych motocykli posiada  nieprzestawialne 
podnóżki lub zamiast nich stopnie. Więk- 
szość jednak motocykl: będących u nas 
w ruchu ma podnóżki osadzone albo na 
stożku, albo na wieloklinie, a równie czę- 
sö punki styczności podnóżka z ramą to 
dwie równo ząbkowane płaszczyzny. Usta- 
wiere więc podnóżków me jest związane 
2 dużą pracą, u powinno być przeprowa. 
dzone w ten sposób, Św da uła uzyskać 
juk podaliśmy w punkcie 


Swobodna pozycja — cechą dobrego 
jeżdźca. 


W zakończeniu trzeba dodać, że stycz- 
zeza a rej e 
z najważniejsz: chodzi 0 
samą jazdę. skanie nogami zbiornika 


na 
opanować gdy słabej i ne. 
tujący sę w znaczeniu tego, z z 

ją peel”. Dlatego też 
oai, pozycji nóg a w der 
ści doc'sku ud i kolan do zbiornika jest 
jednym z 'najwstniejszych punktów w 
dobraniu, lub poprawiemu ej sies 
dzenia na motocyklu. 
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MWsorowi kierowcy WP. wyjaśniają przyczyny swych sukcesów 


Tajemnica dystrybutora benzynowego i, rozrusznika lotniczego 
odkryta przez szer. Ostowicza i szer. Kramarza 


Wzorowy kierowca szeń. .Ostowicz Jan 
pracujący na samochodzie — dystrybuto- 
rze benzynowym stw.erdza że przyczyną 
stałej sprawności powierzonego mu samo- 
chodu i wzorowego wypełniania zleconych 
obowiązków są następujące „recepty ek- 
spłoatacyjne*, które za pośręd: 
szego pisma poleca również 
gom. 

Szer Ostowicz stwierdza: przed przystą- 
pieniem do pracy na „dystrybutorze benzy- 
nowym zapoznałem się uprzednio dokład- 
nie z budową i przepisami obsługi urzą. 
dzeń specjalnych, które były mi mniej 
znane od y samochodu. Szczególną 
uwagę zwróciłeni na szczelność połączeń 
przewodów rurowych į uszczelnień. Mój 

polecił mi zwracać baczną uwagę 


na stan wewnętrznej powierzchni O 
ny ponieważ korozja możę doprowadzić do 
myśzczonia całej cysterny. W dalszym cią- 
gu mej pracy, stałą uwagą zwracałem na 
sprawność filirów siatkowych i uz emnie- 
nia, oraz urządzeń 
tzn. wyprowadzenia tłumika samochodu 
przed przednią oś. regularne sprawdzanie 
siatek EE żarowych 1 posiadanie 
odpowiedniej ilości sprawnych gaśnie. 

Może Sewn w szybkim wykonywaniu 
pracy 
waniu man GAR tankowan 
ce te dziclę na kilka oddzielnych czynnoć- 
ci, przyczym dla każdej z nich wyliczyłem 
czas maksymalny. przekroczenie, którego 
pozwała mi zorientować się, że pracowa- 
łem bądź mniej wydajnie bądź też że któ- 
ryś z zespołów samochodu nie jest w peł- 
nym porządku: 

Podział „mej pracy wygląda w następują- 


w 
1 Otwieram kran osadnika i spuszczam 
wodę. Zamykam kran dopiero wówczas 
gdy Lae kozi strumień czystej benzyny. 

2) wbijom klin uziemnienia do ziemi; 

3) doprowadzam wąż rozdzielczy do 
zbiorn'ka samolotu i otwieram zawór ph- 
stoletu; 

4) uruchamiam s'lnik samochodu; 

6) otwieram krany spustowe; 

6) Po wyciśnięciu sprzęgła włączam 

skrzynkę odprowadzenia mocy oraz pompę. 


Tankując samoiot z innego zbiornika w 
wypadku gdy moja cysterna jest już pu- 
sto wlewam do pompy przez wąż wiotowy 
około 10 Itr. benzyny, poczym rozpoczy- 
nam tankowanie. Celem ściągnięcia pozo- 
stałej w wężach po pracy bsnzyny, wą 
czam tylny bieg. przez co uzyskuję wstecz. 
ny obrót pompy i ściągnięce pozostałości 

Dobry stan węży w mom dystrybutorze 
zawdzięczam specjalnej uwodzę na dokład- 
ne ściągnięcie resztek benzyny z węży, po- 
nieważ mała nawet jej ilość wpływa nisz- 
cząco na gumę 

Sanz się za „samochodziarza — lotni- 

" i staram się zawsze dopomóc kolegom 
pilotoc, w ich odpowiedzałnej pracy. 
Z tego też powodu. starann'e kontroluję 
czystość przeępompowanej benzyny. Mówi 
mi o niej różnica cśn'eń na złgarach włą- 
czonych przed i za filirem. Gdy przekroczy 
ona 15 atm. jest to dia mnie sygnałem 
że filtr należy natychmiast przeczyśćć 
Gdy zaś różnica opadnie poniżej 1 atm. 
wiem, że przyczyną jest porwana siatka 
tkaniny filtrującej. Celem zabezpieczenia 
się przęd taką niespodzianką” spraw- 
dzam zawsże stan CER po RE 
niu 20.000 litr. i czyszczę tkaninę Po prze- 
PCA 50.000. lite. zmierńam ją na 


G pompa 
na, 17 — wąż przelewowy, 18 — węże roz- 
dzielcze, włotowy, 
y- 
;+Warsztatem* pracy wzorowego kiorow- 
cy szer. Stefana Kramarza syna małorol- 
nego chłopa — który w wojsku zdobył za- 


nk 


SKRZYNKA TECHNICZNA  * 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


W odpowiedzi na długą stę pytań Ob. 
Z. Gostomskiego z Warszawy komuniku- 
jemy: i 

1. „Za kierównicą* mając wytknięty 
pewien roczny plan publicystyki fachowej. 
nie może przejść obecnie na wydawnictwo 
cotygodniowe. 2 System sygnalizacji świe. 
tlnej stosowany w Warszawie, nie wyma- 
ga naszym zdaniem nowelszacji, ze wzglę- 
du na stosunkowo małą szerokość i z tym 
związaną  przelotowość ulicy. Poza tym 
stosowane u nas ograniczenie szybkości 
do 40-5u km/godz. nic wymaga tak ko- 
nięcznego orientowana się na dość znacz. 
ną 


w dużo A } vezniejszym ruchu, w 
CE RR regulacja sy- 

stemem iedjtazow tram. 
waje, nie Bisaia key zwą Po 
to tylko pojazdów bezszynowych. 4. Poda- 
ną w jednym z numerów Z. K. tabelkę © 
fosei olejów w „silpóścócie DKW, należy ro- 
zumieć w. sposób. następujący: norma dla 
SB — 500 wynosi 15 litra dla pustego sll- 
nika, ubytek wskutek n'eszczelności pier. 
ścieni filcowych. lub. 


nienie przy jeżdze solo, przód 1 tył powin. 
no wynosć od 1.1 do 1,2 atm. Przy 


jąc katalogu, „tylko opiera- 
jąc się na piśmie Motor . Kritik, że przy 
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stałej kości 50 km/godz. zużycie po- 
winno aks: miaksymum 30 litra. 8; Ka. 
me 
DKW SB 500 winno eiaa się świece 
odpowiadające Bosch — 

OI R a URE a o 
dę dokladnego wymierzenia pojemności 
komory sprężania. 

W odpowiedzi n że ponieważ 
przestrzeń, która pozostaje nad tłokiem. 
gdy ten znajduje się w górnym martwym 
|= ZEE przeważnie nieregularna. 

ladnym sposobem wym erze-* 
ki jej Jej objętości, jest pomiar taj zæ 
chowanego naczynia Aby to wykonać 
należy najpierw ustawić silik w ten spo- 
sób, aby otwór świecy był najwyższym 
punktem komory Tłok należy 


wód kierowcy, jest samochód — rorum- ZK- 
samolotowy. 


4 otwór dyszy, znacznie większych Bości 


|Jak przedłużrć 
życie baterii? 


Ktoś, kto z bateriami nie spotyka się z 
racji pełnionego zawodu, skoro ujrzy na 
części rozebrany akumulator, zainteresuje 
się z pewnością tym, jak wielką jest wy- 
trzymałość baterii i jak długie w stosunku 
do przejcchanych kilometrów, może być 
jej życie. 

Przecież dość kruche płyty i stosunkowo 
nietrwała masa wypełniająca je, są tamli. 
we w stanie nowym, a cóż dopiero mówić 
po pewnym czasie używania. Szczególnie 
baterie motocyklowe są narażone na bar- 
s szybki zniszczenie, wskutek wstrzą- 


Szer. Kramarz zapytany przez naszego 
sprawozdawcę o me.odę swej pracy: dzię- 
ki której wyróżmł się z pośród kolegów 
1 pozyskał uznanie i sympatę całego per- 
sonelu latającego jednostki wyjaśn 

Za najważniejszą rzeczą umożliwiającą 
szybki rozruch silnika samoiotowego, CO 
w warunkach bojowych jest jedną z pod- 
staw wykonania zadania, uważam (zakła- 
dając oczyw ście pełną sprawność mego 
samochodu i jego urządzeń ab atcych) 
dobre zgranię z pilotem i jaknajdależ z 
nim posuniętą współpracę. szedłem „w 
układ" z pilotami samolotów -którzy dają 
mi umów ore znaki pozwolające bez stra- 
ty czasu uruchomić siłwk samolotu. Prace 
nad uruchomieniem podzieiłem. w poro- 


WYŻ wziąć jako niską granicę wy- 
trzymałości dla przeciętnego akumulatora 
motocyklowego — 10000 km. przebiegu, 
by obliczyć w dużym przybliżeniu co na- 
stępuje: Wymiar tylnego ogumienia 19°, 
średnie przełożenie z silnika na tylne -oło 
1:8, średnie obroty silnika 4.000 na min, 
a więc przyjmując przebieg 10000 km. 
daje to około 20 milj. drgań wywołanych 
suwem pracy, które poprzez sztywne Za- 
mocowanie akumulatora oddziałowują na 
jego „wnętrzności". Nieliczymy tu zupeł.. 
nie częstych wstrząsów i uderzeń spowo 
dowanych nierównościami terenu. Wie- 
dząc równocześnie, że nawet dobra mate. 
riałowo sprężyna, traci swą moc po około 
600.000 razy powtarzających się 
kierunków obciążenia, musimy sobie po- 
wiedzieć, że to co wytrzymuje akumulator 
— jest naprawdę imponujące. 

Czyż więc nie należałoby pomyśleć o 
ułatwieniu mu tej pożałowania godnej „e- 
gzystencji*?. Czyż nie byłoby dobrym roz 
wiszaniem zawieszenie baterii w taki spo- 
sób aby wstrząsy i drgania nie 


zumieniu z pilotami w następujący spo- 

3a) sprzężenie rozrusznóka z silnikiem, sa- 
d włączenie) sierzynki — odprowadzenia 

E AE przekładni kierunkowej; 
d) rozpoczęcie rozruchu. 


prowadzonych 
przez kilka wytwórni akumulatorów, kon- 


Dia zabezpieczenia 
pod koła samochodu oraz samolotu pod- 
kładam klocki i zaciągam ręczny. hamulec. 
który posiadam zawsze w stanie pełnej 
uwagę zwracam na ostroźną 
szczególnie zaś na szos'e lub drodze 


o za lej nawierzchni czy też w tere- 


Rozmowę przeprowadził korespondent 


ustawić dokładnie w górnym martwym 
iku pracy, e nie na „po 
czątku „sałat — 3 


k'ego oleju 1 wiewać go przez otwór świe- 
ty tak długo. aż jego poziom nad tłokiem 
zrówna się z dolną krawędzią otworu 
Ponieważ menzurka jest cechowana, łatwo 
odczytamy, ilość jaka pozostała w naczyniu 
i odjąwszy ją od począ: 100 cm* 
będziemy mieli w wyniku pojemność ko- 
mory sprężania. 


DĄZYMY DO UŁATWIENIA PRACY... 
SILNIKA 


Często rza się, żę po dłuższej śro! 
motocykl czy samochodem, Za] 
my, iż miną} termin regulamego oczysz” 
czenia filtra powietrznego 
Dwa 'załączone rysunki przedstawiają 
dokładnie, katastrofalny wpływ zanieczy- 
szenia filtra wa proces wania od- 
powiedniej mieszanki. Przy czystym prze- 
locte, ssanie siniką powoduje. wpłynięcie 
przez. > hae Pona określonej ilości po- 
wietrza; które porywa pewną, również o= 
em ilość benzyny Z chwilą jednak 
filtra, przołoż jest utrud= 
lony tak dalece, że siła ssania wywierana 
przez silnik, powoduje krzyk hz 


aramea przy pomocy przywuikani= 
zowanych do obudowy klocków gumo- 
wych. 


R. 1 


liwa Nicodłącznym tego zjawiskiem, ies 
Baraa JA "sę praca Sinka NIe, DOme 
garszająca praca ie, pomoż: 
tu, stosowane często aczkol! wiele. bezzensu, 
zmienianie dyszy na malasa 6 ani ponow- 
na regulacja gaźnika—wystarczy natomiast 
o wymycie i przedmuchanie fF 


G. B. 


WALNE ZEBRANIE 


POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOCYKLOWĘGO 


W obszernej sal: obrad Stołecznej Rady 
Narodowej odbyło się w dniu 29 stycznia 
br doroczne Walne Zebranie delegatów 
Polskego Związku Motocyt:lowzqo. Ze- 
branie zagaił Prezes Zarządu PZM dyr 
Sielan Askanis (Związkowiec — Skra), 

ując na przewodniczącego kol 
dankiewicza (Stal_Katow'ce) Po Tozda- 
mu szarf mistrzowskich odznak i dypio- 
mów (o czym piszemy na stronie 8) przy- 
stąpiono do sprawozdania Zarządu PZM. 
za rok ubiegły. 


— „Rok 1949 był rokiem przełomowym 
dla sportu polskiego, a dla sportu moto- 
«yklowego w szczególności Historyczna 
już dzsiaj Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR, a następnie uchwała Sejmu 
RP o powolaniu G'ównego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej, to klamry spinające prz 
m any aa spomiu polsk 
Przemysł Polski, produkując własne ma- 
szyny E walnie przyczyni. się 
do umasowiena tego pięknego i war! 
©mwazgo sportu Motocykli bowiem to n'e- 
tylko wypoczynek po pracy d'a górnka ro- 
bo.nika, czy całopa To również środrk 
z! żający miejsce pracy do miejsca za- 
m s=szkania i umożliwiający wietotysięcz. 
mej rzeszy pracowników znalezienie za- 
trudnienia w ośrodkach fabzycznych. Pod. 
nosi on również stopień kultury technicz_ 
nej w rodzinach rodota'czych i chłopskich 
pod dach których się dostanie", 


W dalszym cągu swego sprawozdania 
Prezes PZM podkreślił olbrzymią pomoc 
ze strony państwa dla sportu motocyślo- 
wego O:rzymal śmy cenne dewizy na za- 
kup sprzętu wyczynowszo Í sportowego i 
już w nadchodzącym sezonie PZM dyspo- 
nować będze własnym sprzętem o wartoś- 
cl ponad 6000000 zł. 

Omawiając os'ągnięcia PZM.u dyr: As- 
kanas nie zataił dotychczasowych błędów. 
Za najważniejszy z nich wymienił zbyt 
słaby kontakt z terenem, tłomacząc to nic- 
licznym składem personalnym Zarządu, w 
którym faktycznie pracowało w roku ubie- 
głym zaledwie 8 osób. ` 

Kspftan sportowy podkreślił, że w roku 
1940 przeprowadzono wszystkie imprezy 

tie idzlane kalendarzem 


wszystkich trzech kategoriach. Na specjal- 
ną uwagę zaslugują sukcesy naszych spor- 
ie przez A. Ży- 

Grand 


cie miejsce w wyścgu ulicznym w Buda. 
peszcie, zdobycie złotych i srebrnego me- 
dalu w Raidzie Pokoju (TAMS), oraz 

naszych 


poważne sukcesy zagraniczne 

żużlowców w Holandii i ich zwycięstwa 
w kraju. W sprawozdaniu Komisji Tech- 
nicznej na pierwszy plan wysuwa się tros- 
ka o polepszenie jakości polskich maszyn. 
przez współpracę z odpowiednimi czynni- 
kam! oraz dostarczenie tych maszyn w jak 
największej ilości naszym sportowcom. 
Maszyny krajowe po wszechstronnym wy 
próbowaniu "wezmą w przyszłości udział 
w imprezach zagranicznych, a nawet w 


W dniu nę r. zająłem miejsce w 
autobusie cym o godz 
19-tej z Zakopanego do Krakowa. 
Dobra, chociaż pokry'a śneg'em, Jecz 
droga oraz sprzyjająca, umiar- 
bezśn'eżna pogoda zapo- 


do 
jazdy, umożliwiając złapanie pośpieszne- 
go pociągu do Poznania, 

Po ujechan'u kilku kilometrów od Za- 
kopanego już w Poroninie, z leze m 
czynają sę dziać” 
które 


Pommo lekk'ego mrozu, o szyby 
busu zaczyna bębnić deszcz. Spadające 
kroplę deszczu zamarzały momentalnie 
na szybie czołowej autobusu, czyniąc ją 
zupełn'e n'eprzejrzystą. Widoczność na 
drodze staje się coraz mnlejsza, aż w koń- 
cu obserwacja drogi przez lwerowcę jest 
zupelnie niemożliwa. Nie pomaga powolna 
jazda i cągłe zatrzymywan'e się dla prze- 
cierarńa solą zamarzn ę ych Dalsze 
prowadzenie autobusu jest niemożliwe 
i grozi poważną katastrofą. Siska droga, 
to wsp'nająca sę w górę to opadająca w 
ostrych skrę'ach w dół. jest zbyt so 


wije s'ę droga pelna n ebezpierznych n'e- 
ka wśród nocy. Kontynuowanie 
jazdy w takich warunkach byłoby szaleń: 
stwem. Odcmrwa s'e zdenerwcwanie wśród! 
pasażerów ncpokój. oraz n'ezrchęcające 
przew dywan a co do dalszych ów 
atmosferycmnych na trase. Coraz mocniej 
zacnają w szyby i blachę nadwozia za. 
marzające momentalnie krople deszczu 
Mrejscamm, w dolnach występują opary 


Sześciodniówce FIM Dla potrzeb CRZZ 
oraz Instytucji Społecznych Komisja Te- 
chniczna opracowała normy. amortyzacyj- 
ne motocykli ma!olitrażowych — SHL i 
Sokół Sprowadzanie sprzętu i część! za- 
miennych było również w dużej m'erze 
regulowane wnioskami Kom'sji Techn'cz- 
nej 

w sprawozdaniu finansowym skarbnik 
Zarządu PZM kol. Perzyński określił sy- 
tuację fnansową Związku jako pomyślną 
Do poprawy finansów przyczyniła się w 
pierwszym rzędzie wydaina pomoc GUKF, 
wynosząca 3935000 2%. i Zw'szku Ziwo- 
dowego Transportowców — 2050.090 zł, 
oraz wpływ z imprez organizowanych 
przez PZM i poszczególne Okręgi lub kiu 
by Należy tu podkreśliś, że początk em 
naszej wzmożonej pracy była pożyczka u- 
dzielona przez Ministerstwo Obrony Na* 
rodowej na polecenie Ob. Wiceministra 
Gen Jaroszewicza w kwocie zł 3.090:030, 
za które kupiliśmy pierwsze motocykle żu- 
żlowe i którą spładiiimy w okresie spra- 
wozdawczym. ne wpływy Związku 
preliminowano na sumę zł. 962300), a u- 
zyskano zł, 14033451: Natomiast vis 
ki PZM prel/minowano na sumę zł. 
2625000, a wykonano zł. 766:502, co sta- 
nowi w porównaniu ze wzrostem wpływów 
bardzo znaczną oszczędność Kapitał Pol- 
skiero Związku Motocyklowego na dzień 
31XII. 1949 r. wynosił zł. 756300. Duże 
trudności rozliczeniowe, jakie miały miej" 
sce w roku ubiegłym zmusiły Zarząd do 
decyzji, iż wszystkie rozliczenia z tytułu 
imorez, składek członkow h, wpisowego 
dokonywane będą centralnie. 


W dyskusji nad sprawozdaniami podda- 
no krytycznej ocenie działalność misktó- 
rych klubów, z której, jak przyznano - wy* 
pływały niejednokrotnie niedociągnięcia 
Zarządu. Wiele uwagi poświęcono zada- 
niom w połączonej organizacji PZM i roli 
jaką powinna ona spełniać wobec doko- 
nujących się przem'an gospodarczych w 
krdju Delegat Związkowca — TKM Zako 
pane kol. Jasiorkowski wystąpił z dezy- 
dęratem badania możliwości dla urucho- 
mienia własnezo pisma. miesięcznika, ja- 
ko organu PZMot. "Wpłynęło również kil 
ka wniosków oszczędnościowych, jak cen- 
tralne drukowanie regulaminów imprez 


we wszystkich kategoriach w/g wzorów 
ustalonych przez PZMot dla klubów w 


półpracy nad opracown- 

niem brakujących regulaminów — zostały 
przyjęte z uznaniem przez Walne Zebranie. 
Wniosęk © wstąpienie wszystkich człon 
ków PZMot do Towarzystwa jażni 
Polsko - Radzieckiej został przyjęty przez 
aklamacją. Również przez aklamację mia- 
nowało Walne Zebranie dyr S. Askanasa 
honorowym członkiem Po udzieleniu ab: 
solutorium ustępującemu Zarządowi i wy- 
braniu trzydziestoosobowej delegacji na 
Zjazd Połączewowy, a następnie po u- 
chwaleniu rezolucji, Walne Zebranie zo- 
stało zakończone. 
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Nadzwyczajny Zjazi Delegatów AP 


W dniu 29 stycznia, w lokalu Automobil. 
klubu 


Polaki, 


pod przewodn etwem di 
Prezesa AP  Czesła 
ył na Nadzwyczajny Zjazd 
Zjezd miał na celu wybór 
Zjazd Polączeniowy z Pok 
ua Związkiem Motocykliwym na dzień 
Od godziny 10 rano do 29-tej trwało po. 
Po zięajeniu | wyborze Prze” 
3o t Prezydium Zjazdu został 
ytany i zatwierdzony protokół z po- 
przedniego Zjazdu Delegatów AP z dnia 
3 maja 1043 r. Ue y wyżłuchali w 
boa gz sprawozdania ogólnego z dr'a- 
Zarządu Głównego AP za rok 
1940 Sprawozdanie to stwierdziło, że za- 
lecenia i postanowienia Dorocznego Zjaz- 
du Doiegitów AP zostały zrealizowane. 
AP w roku 1949 wydał nasiępującą licz- 
bę PE samochodowych zagra- 
nicznych 
Carnots de Passages en Douanes 170 
Tryptyków na Czechosłowację 48 
Międzynarodowych Pozwoleń na 
prowadzenie samochodu 
Międzynarodowych świadectw Sa 
mochodowych 153 

Sprawozdanie zapoznało szczegółowo o 
tyczncgo PZPR — Zarządy Glówne Auto- 
technicznych oraz zjednoczeniowych. Od- 
nośrńe ostatnich — to jest od września 
r. 1949 kilku członków „Zarządu Głównego 
AP bylo czynnych w sprawach zjednocze- 
niowych z Polskim Związkiem Motocyklo- 
wym — w Polski Związek Motorowy 

Doceniając ważność uchwaly Blura Poli- 
tycznego PZPR — Zarządy Główne Auto- 
mobilkiubu Polski I Polskiego Związku 
Motocyklowego wydały wspólną rezolucję 
o przyszłej strukiurze Polskiego Związku 
Motorowego; 

„Zarządy Główne Automobilklubu Pol- 
ski i Polskiego Związku Motocyklowego na 
wspólnym uroczystym posiedzeniu, po za- 
znajomieniu się z uchwałami Biura Poli- 
tycznego PZPR, docenając ważność oraz 


LUDZIE TRANSPORTU 


K'erowca nie rezygnuje jednak z dalszej 
ay DTN z wygodnego fotela kie- 
1 obserwacji drogi przez CZ- 

już szybę czołową. Otwiera więc całko- 
A boczną szybę, a zdejmując sztywną, 
urzędową czapkę PKS wychyla się do 
pół cała przez okno i wcieliwszy się w 
rolę raszyns'y kolejowego, pewną ręką 
(dosłownie: ręką!!!) pół stojąc prowadzi 
swój, wspaniale posłuszny mu wóz. Tem- 
po jazdy przestaje maleć. Otucha wstępu- 
je w zrezygnowanych i £ preoa 
na najgorsze pasażerów. Nic to, że zamar- 


zające krople deszczu i ze a wiatr sle- 
ką twarz kierowcy n'c to, że prowadzenie 
wozu w pozycji prawie stojącej i wychy- 
lonej wyczerpuje go i wymaga wielkiego 


LS 


wysiłku fizycznego, n'e to, że fatalne wa- 
runki drogowe męczą go psychicznie | na- 
prężają nerwy. Kierowca postawił troskę 
o pasażerów, troskę o dobre imię PKS, 
o planową i punktualną komunikację na 
pierwszym miejscu — nie możę więc my- 
Sieć o sobie i swej wygodzie. 


Opóźnienie zostaje wyrównane, a do 
Myślenie przybywamy 3 minuty przed 
czasem. 

Kierowca, korzystając z postoju w My- 


śienicach zagrzewa się w pobliskiej resta- 
war. 


szawscy łódzcy i inni — ten kierowca roz. 
grzewał się berbatą!!1), poczym wyrusza- 
my w drogę. 


skutki powyższej stawiającej 
przed sportem polskim nowe i wspaniałe 
perspektywy rozwoju, postanowiły: 

1. Przebudować strukturę organizacyjną 
Automobilklubu Polski 1 Polskiego Związ* 
ku Motocyklowego w kierunku objęcie 
swą działalnością jaknajszorszych mas 
sportowców ze specjalnym uwzględnie- 
Gre pomijanego dotychczas ośrodka wiej- 
skiego 

2 Zsprosić do zarządów wszystkich 
szczebli organ'zacyjnych aktywistów ZMP 
dla dopomożenia w osągnięciu nowego 
stylu pracy, oraz dla podniesienia uświa- 
PZ politycznego członków AP i 

M. 


uchwały, 


3 Przęszkolić działaczy AP i PZM zgod 
nie z intencjami uchwały Biura Politycz- 
nego PZPR. 

4 Opracować nowe formy współzawod- 
nctwa AERA odpowiadające potrie- 
bom obecnej chwi 

5 Powołać do pas ośrodki motoryza” 
cyjne, dostępne dla młodzieży robotniczej 
1 wiejskiej, nowych, przysztych zmotory- 
zowanych ców. 

6. Udostępnić najbardziej zdolnym upra* 
wianie sportu wyczynowego przez zapew- 
nienie sprzętu i pomocy technicznej. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami, oraz 
udzieleniu absolutorium ustępującemu Za- 
rządowi liczni delegaci zabierali głos. Z 
szeregu przemóweń na uwagę specjalną 
pi przemówienie inż W. Rychtera, 

który podkrślił, że Departament Samocho- 
dowy rozwinął na szeroką skalę swą dzia” 
łalność, zarówno odnośnie kodeksu drogo- 
wego jak i wszelkich inowacji, projektów 
i tych wszystkich posunięć, które mogą po” 
stawić automobilizm na 1 pew- 
nej podstawie. 

Walny Zjazd Delegatów uchwalił złoże- 
nie meldunku Przydentowi Rzeczypospoli- 
tej Polski z prośbą o pezyjęcie 1 protektora- 
tu nad nowym Polskim Związkiem Moto- 
rowym. 


Warunki dalszej Jazdy nie poprawiają 
się. K erowca, w tych samych warunkach, 
chic a) wóz i pasażerów w całości 

1 punktualnie do Krakowa, zyskując scb'e 
i eas 1 podziw dla swej spraw- 
ności zawodowej, dln pośw'ęcenia zoe 
zdrowia przy wykonywaniu obowiązki 
w ciężkich zimowych warunkach. 

Dzięki wysiłkowi woli kierowcy, jazda 
została zakończona zgodnie z planem. 

Pga wszystko, wbrew wszelkim gous 

przez cały czas jazdy n'e wyczuwało 
SG p ośr brawurowana lub mio- 
dzieńczego ryzykanstwa ze strony ke 
rowcy, tylko absolutną pewność, spokój 
Wszysikie te zalety kle- 
rowca wykazał w zupełności 

Trzeba podkreślić radosne podniecenie 
abe autobusu, gdyż ı konduktor rów= 

wraz z ki te same 
ap wynikające z wielkiej obowiązko- 
przez załogę odpowie. 


sce zawiadomili pasażerów o zatrzymaniu 
się na stacji PKS w Krakowie. 

Miłe í nadzwyczaj uprzejme odnoszenie 
sę do pasażerów bylo również cechą wy- 
różniającą tą dzieną załogę au obusu. 

Zdaniem ogółu pasażerów kierowca za 
służył sobie na specjalne wyróżn'en'e i na. 
leży sądzić. że słuszna nagroda ze strony 
Dyrekcji PKS go nie minie. 

Dzelnym kierowcą autobusu PKS Nr 
rej. T15925, zasługującym na ac 
car iako zg klad innym był ob. Bi 


aj PKS należy się natomiast 
conajmn'ej upomnienie za brak szyb 
grzejnych lub innej sprawnej gł 
umożl'wiającej  bezp'eczne 
wozu 1 WOAJACAJ dobrą WESA 
drog' warunkach zimowych, 
w Z puin dającym tyle niespo- / 
dzianek pog 

Karim'erz Rosé 
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Jerzy Jankowski 


godnie z tradycją przed przystąpie= 
niem do porządku dziennego na Wal. 
nym Zebraniu Polskiego Związku Mo- 
tocyklowego nastąpiła dekoracja „zasłużo- 
nych”, Na stole prezydialnym leżały już 
biało-czerwone szarfy mistrzowskie złote 
1 srebrne odznaczenia honorowe PZM oraz 
pamątkowe dyplomy. Wśród braw i owa- 
cji padały znane nam wszystkim nazwis- 
ka sportowców i działaczy, a delegaci z 
całego kraju gorąco oklaskiwali wchodzą- 
cych na podium kolegów. 
Najpierw po swoje szarfy wezwani z0- 
stali wyścigowcy. Udekorowani zostali mi. 


Walne Zebranie PZM. 


strzowie: Henek Herbert (Stal Katowicej— 
125 oem, Wodnicki Czesław (Gwardia Kra- 
ków) — 250 ccm; Brun Stan'sław (Ogniwo 
Warszawa) — 550 cem, óraz Zymirski 
drzej (Związkowiec Skra) — ponad 
ccm. W kategori! raidowej mistrzowskie 
odznaczenią odebrali: Markiewicz M. 
(Związkowitc — Kieice) — 125 com, w kla- 
sie 250 ccm nikt nie został zwycięzcą, tym. 
niemniej moralnym mistrzem Polski zo- 
stał kol Wróbeł (Ogniwo W-wa). A dalej 
szarfy otrzymali Kupczyk Zbigniew (Zwią. 
zkowiec Skra) — 350 ccm, Dąbrowski Jerzy 
(Ogniwo'W-wa) — ponad 350 ccm orsz 
Kamiński Tomasz (Ogniwo W-wa) w kla- 
sie motocykli z wózkami 

W kategorii żużlowej drużynowe mist. 
rzestwo Polski zdobył LKM — Unia Lesz- 
no, a szarfę mistrzowską wśród gorących 
braw odebrał w imieniu klubu kol. Smo- 
czyk senior, Po chwili wszedł na podium 
Smoczyk junior, aby jako zwycięzca w in- 
dywidualnych mistrzostwach żużlowych 
przyjąć zaszczytne odznaczenie. 

Następna lista obejmowała zasłużonych 
dla sportu moiorowego działaczy. 

Pamiątkowy dyplom PZM-u przyjął że 
wzruszeniem mgr. Józef Docha, były wie- 
lokrotny motocykiowy mistrz Polski i były 
prezes PZM. A następnie działacze | człon. 
kowie obecnego Zarządu: Kossowski Wac- 
ław, Marciniak Tomasz, Krupiński Hiero- 
nim, Loevitaux Henryk, Paczkowski Adam, 
Sokołowski Zenon i Wojda Władysław. 


Uchwałą Zarządu PZM postanowiono 
nagradzać doroczne złotą odznaką naj- 
lepszych i najbardziej zasłużonych dla 
sportu motocyklistów. Za rux ubiegły od- 
znaki PZM-u przypadły: Brunowi Stani- 
sławowi, Jankowskiemu Jerzemu 1/Smo- 
czykowi Alfredowi. Jednocześnie postano- 
wiono udekorować najczynniejszę kluby 
i sekcje motorowe za ich działalność spor- 
tową. I tak zlote odznak: PZM otrzymały: 
Związkowiec-Skra W-wa, Motoklub_Unia 
Poznań, LKM-Unia Leszno, SM Ogniwo — 
PKM W-wa, SM WKS Legia, oraz RKM 
Zagłębie-Górnik Sosnowiec. Srebrne od- 
zraczenia otrzymały kluby: SM.Stał Ost- 
rów, SM Ogniwo - Polonia — Bytom, SM 
Unia.Olimpia Grudziądz, SM Gwardia 
Bytom, SM Fi Poznan, 3M Gwardia 


ty KM Zapłon Jelenia Góra, 
SM Ogniwo Biętsko, SM Włóknierz Czę- 
stochowa, SM AZS Gliwice, Związkowiec- 
TM Zakopane. 

Z kolei wręczone zostały pamiątkowe 
dyplomy zawodnikom, którzy uzyskali 
punktowane miejsca w kategorii turystycz. 
nej. Na zakończenie miłego rozdawnictwa 
nagród I dypiomów wystąpił delegat Poz- 
nańskiego Okręgowego Związku  Motocy- 
klowego i wręczył Zarządowi PZM pokaż- 


"nych rozmiarów album, ktorego liczne fò. 


tografie i wycinki prasowe obrazowały 
pracę Poznańskiego OZMu od początzr 
jego działalności. (sis). 


0 sporcie wyczynowym i pracach Komisji Sportowej 


mówi inż. Z. Sokołowski 


+ z 
— „Komisja Sportowa PZMot powstała 
z połączenia obu organizacji motorowych 
w jedną, co pozwoliło na skupienie kolek- 
tywu składającego się z wybitnych fa- 
<howców zarówno motocyklizmu, jak i au- 
tomobilimu Sport motorowy bowiem łączy 
się z sobą nierozerwalnie: poprzez imotocyk 
dochodzimy do samochodu. Jednakże w 
nadchodzącym sezonie sportowym niewąt- 
pliwie konieczne będzie rozbicie naszych 
prac na podkomisje. Do prac Komisji Spor- 
towej wciągnięci zostaną wybitni sportow- 
cy, którzy będą wyrażali swą opinię, jak 
ich zdaniem powinna się rozwijać linia 
sportu. Tak więc metoda kołektywnej pra- 
cy będe zastosowana w szerokim zakresie. 
Dążyć będziemy dalej do utrzymania na 
wysokim poziomie wyczynowości w spor- 
cie motorowym. Jest ona bowiem najwięk- 
szym atutem naszej propagandy. W ten 
sposób pozyskamy również nowe kadry. 
Z najmłodszych będziemy wyławiać nowe 
talenty". 
— Jak Ob. Inżynier ocenia pomoc Pań- 
stwa dla sportu i wyczynowców? 
Co tu mówić, Kiedyś jeździł: tylko ci, 
ôi ii pientądze. Dziś jeździ każdy, 
t, Ma wiedy zapew- 


w obozach kondycyinych". 

— Jak w roku bicżącym przedstawia się 
sprawa naszego sprzętu wyczynowego oraz 
wyczynowej kadry? 
żach sprowadzamy 
odu, ale w niższych 
oprzemy się już całkowicie na sprzecie 
krajowym, jak również staramy się spro- 
wnadzać motocykle z bratnich Republik 
Ludowych. W kategorii raidowej zapew- 
nioną mamy dostawę czeskich Jaw 250. 
Jedną z palących potrzeb naszych wyczy- 
nowców jest oddanie im do użytku dobrze 
wyposażonego  obrubiarkowo wlasnego 
warsztatu, Zaney to w znacznej mierze 
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import kosztownych części I uwolni za- 
wodników od szukania pomocy w prywate 
nych warsztatach. 

W naszej kadrze reprezentacyjnej mamy 
już kilku zawodników na skalę pork Z 
ską. Jednocześnie mamy coraz wię 
możliwości wysuwania się w sporcie = 
czynowym. Jest bowiem dostateczne zabez- 
pieczenie materialne, przez pomoc fnan- 
sową Państwa i sprowadzanie sprzętu, 
oraz zabezpieczenie kondycyjne, przez obo- 
zy oraz częste starty z rutynowanymi prze. 
ciwnikami". 

- Podee połączenie odbije się na rozwoju 

sportu wyczynowego i jskie zmiany prze- 
se się w bieżącym sezonie? | - 

W połączeniu widzę scalenie wszyśt- 

ki ich Sil "dla rozwoju motoryzacji w kraju. 


NADSYŁAJCIE WYPOWIEDZI 


Byli ludzie, którzy pracowali na własnym 
podwórku. Teraz ci sami działacze stworzą 
wspólnym wysiłkiem warunki do dalszego 
rozwoju wyczynowości 

Do zasadniczych zmian w krajowych 
imprezach motorowych zaliczam wprowa- 
dzenie mistrzostwa wywiadowczo-patroio. 
wego Polski Mistrzostwa połączone będą 
2e strzelaniem, jazdą na podstawie mapy, 
meldunkami z obserwacji z terenu jazdy 
i innymi zadaniami jakie może mieć do 
wykonania motocyklowy patroi wojskowy. 
W ramach rozgrywek żużlowych wprowa- 
wadzamy walkę pomiędzy zrzeszeniami 
Sportowymi, a nie samymi klubami, lez to 


miało miejsce System ten 
zwoli na wystawienie silnych oen Eae 
opatrzenie ich w maszyny specjalne”. 


„ZA KIEROWNICĄ" 


Ukazanie się na polskich ekranach czes- 
kiego. pełnometrażowezo filmu „509 cem“ 
— jak głosi podzytu! — „z życia czechosło- 


spotkali się w kinie Palladium 

członkowie klubów moto- 
ro Stolicy, znani sportowcy | mistrzo- 
wie. Zaciekawienie filmem było tym więk- 


Czechosłowacji kilka miesięcy temu. 

Po zakńczeniu obrazu przedstawiciel 
Redakcji „ZK* zwórcił się do kliku osób 
znanych w „świecie motocyklowym”, Oka- 
zało się wtedy, że i u nas zdania co do war- 
tości filmu są Zasadniczo różne. W takich 


. Postanowiliśmy 


więc ogłosić konkurs. Niech Czytelnicy 
w swoich wypowiedziach scharakteryzują 
fiim, podkreślą jego walory i wynajdą 


braki, uzasadniając jednocześnie swój 
punkt 
WARUNKI Ko; URSU: 
1. Wypowiedź nie może przekraczać jed. 
ne) 


wiedziami, zestaną rozlosowane 4 książki 
„ABC samochodu“ (2 oraz 
„Motocykł* — Wyd, Prasa Wojskowa 


Zdjęcie s filmu „560 ccm“ + 


Stamisław Brun 


Alfred Smocz; 


Wypowiedź Nr í 


CO MYŚLĘ O FILMIE „509 CCM"? 


Film uważam za bardzo wartościowy i 
pożyteczny. Zawedli sę na nim tylko ct. 
którzy po przeczylaniu poď „Z zy. 
cia _ Częchosłowackich 
ZA sę doznać w kwe 

wrażeń sportowych. 
jaki się rozpoczyna przed oczyma widza 
jest wyścigiem macy, 

Robotnicy : inżynierowie Zakładów Mo- 
tocyklowych szykują na rad wcznny 8 
maszyn — prołotypów  Podjęi sę śma- 
łego zadania: wyprodukowana dwu róże 
nych model, gdyż do narzuconego im pro- 
tołypu przezwancgo „Hary“ (Flątwn — 
OHV), n'e mają przekonania. Robią węc 
cztery mołocykie „Harry* | czery tzw. 
„Popii“ (Vertical Two OHC) — model 
zaakceptowany : upragniony przez cą 
załogę fabryki. 

Na kilka tygodni przed imprezą ukoż- 
czone maszyny padają pastwą pożaru. 
Pech chce, że tylko „Pępiki” zostają spa- 
bone. Jednak robotnicy n'ę kapitulują. 
Chcą widzieć również swoje maszyny na 
starcie, Rozpoczyna się wyścig pracy, Czy 
ludzie i maszyny zdążą z ukończeniem mo- 
tocykli? Zryw całej załogi, wyiężóna, ko- 
lekiywna praca sprawiły, że ukochane 
„Pepiki" nie tylko ttanęły na starcie, ale 
i zdobyły pierwszą nagrodę w 1000 km 
Raidzie Wiosennym. 

Taka jest myśl przewodnia filmu Nie 
rmzi wtedy słaba strona sportowa w czasie 
raidu. Opuszczanie w czasie jazdy nóg z 
podnóżków na zakrętach, sibo śmicśżnie 
łatwe odpadnięcie calego cylindra od mo- 
wxcykla „Harry“ przy lekkim stuknieciu 
o kamień w teren e- Pozatym zobaczyliśmy 
przecież kilka ładnych pasza Jawa, 500 
ccm (na filmie zw 11. oraz 
Hur'kana-250 V. Vilka (na Km e prototyp 
konkurencyjnej firmy) Flim udowódnił 
raz jeszcze, że problemy produkcji moto- 
ryzacyjnej są nierozerwalnie związane we 
sportem motorowym. ZŁ e wizę že- 
rokich rzesz bywalców kina do zagadnień 
ah to jeszcze jeden atut filmu 


i Stefan Jaworski, Warszawa 
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